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NISTÓW WOŁYNSKICH

Ze stu czterdziestu oskarżonych 20 uniewinniono,

dziewięciu skazano na dożywotnie więzienie,

resztę na krótsze terminy

 

 WARSZAWA, 12 stycznia,
(Specjalny kablogram N. Y.
Fimes'a). - Zakończył się wczo
j po ośmiu tygodniach rozpraw
dowych proces 140 komuni-

stów ukraińskich na Wołyniu,

  

oskarżonych o spisek i bunt prze
ciw państwu.
Dwudziestu podsgdnych unle-

winniono, dziewięciu skazał sąd
na dożywotnie więzienie, resztę
na cztery lata więzienia,
 

KATOWANIE WIĘŻNIÓW POLSKICH NA GÓR.

ŚLĄSKU PRZEZ NIEMCÓW

Poseł Rakowski w energicznym proteście domaga się od-

dania więzień niemieckich pod międzynarodową kontrolę.

O-----

KRWAWE' ROZRUCHY

wcoots

MEKSYK, miasto, 12 stycznia.
Depesze z Guadalajara donoszą,
że w walkach ulicznych pomię-
dzy katolikami a policją poległo
20 uczestników wrogiej rządowi

 

  WARSZAWA, stycznia. -
Wpiątek 7-go stycznia poseł Ra-
kowski złożył w Sejmie Śląskim
wniosek w sprawie nieludzkiego
Iraktowania Polaków, trzyma
nych -w więzieniach górnoślą-
skich

Poset
swym

 

Rakowski
proteśc

w Gliwicach

stwierdza w
więźniowie

ni chloslq za
  
k  
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rozruchow i deputowany Castillo,

 

protestu przeciwfizycznym i mo-
›alnymtorturom, jakich nie ską-
pią jeńcom polskim niemieckie
władze więzienne i sądowe
postanowił jednogłośnie wystoso
wać petycjędo rządu polskiego w
sprawie podjęcia starań przez Li-
ę Narodów o oddanie niemiec»
hich więzień na G. Śląsku pod
międzynarodową kontrolę, Po
przyjęciu tego wniosku, deputo-
wani niemieccy demonstracyjnie
opuścili salę obrad.

CZERWONA ZAPOMO-

GA DLA OFIAR STRAJ

KU ANGIELSKIEGO

Moskwa wyręcza rząd angiel
ski w niesieniu pomocy gór
nikom, cierpiącym nędzę

 

  

  

RYGA, 12 stycznia. - Czer-
wone związki zawodowe wysła-
Ty50 tysięcydolarównowej za-

Rozruchy zaczęłysię od demon
stracyjnego pochodu przez mia-
sto. Fanatyczne tłumy pierwsze
zaatakowały posterunki policyjne
i urzędy municypalne.

ATAK NA WALUTE POL
SKĄ W WIEDNIU

WIEDEN, (Pocztą). - Pewne
czynniki, kierowane z Berlina, u-
siłowały wyzyskać wypadki w

| Kownie, aby spowodować tutaj
zniżkę walorów polskich. Na
giełdzie rozsiewano pogłoski o
wielkich -przesunięciach -wojsk
polskich na granicę polsko litew-
ską. Ponieważ jednak |posel-
stwo polskie wystąpiłonatych-
miast z komunikatem, stwierdza-
jącym bezpodstawność tego ro-
dzaju pogłosek i podkreślającym
pełne pokoju i rezerwy zachowa
nie się kierowniczych sfer w Pol
sce wobec wypadków litewskich,
został atak berliński na polską
walutę obecnie odparty.
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NEW YORK CZWARTEK, 13 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 13), 1927

pe., z
   Rabusie włamali się do sklepu O'Keefe'a pnr. 143 Newark
Ave., w JerseyCity i po rozbielu ogniotrwałej/kasy wynie-
6ll z sobą całą jej zawartość - 1,000 dbxarów w gotówce.

 

NIE PODOBAŁA SIĘ W BERLINIE MOWA

MINISTRA ZALESKIEGO

NIEMCY CHCIELI DAROWAC POLSCE! LITWĘ ZA

ZRZECZENIE SIB KURYTARZA] , |___ >-
 

Gniewaich, że ta fantastyczna tranzakcja nie udała sig.
 

BERLIN, 12 stycznia. - Mowa

ministra Zaleskiego, w której o-

skarżał on rząd niemiecki o kno-

wania przeciw Lidze Narodów i

przewrotną propagandę przeciw

gdańskiemu kurytarzowi, z któ-

rego, jak zaznaczył minister, -

Polska nie ustąpi ani piędzi zie-

ml, uważana tu jest za ostateczne

zerwanie prowadzonych od kilku

miesięcy rokowań wsprawie dy-

plomatycznego załatwienia kwe-

stji kurytarza. Rokowania te nie

miały całkowicie urzędowego cha
rakteru.

W Berlinie utrzymują, że mo-

 

wa była wygłoszona raczej pod

adresem Paryża, niż Berlina i że

polskiemu ministrowi dały a-

sumpt do niej zbyt dobre stosun-

ki Francji z Niemcami, mogące

narazić Polskę na stratę sojusz

nika w sprawach, dotyczących

zniesienia fortyfikacyj niemiec-

kich nad polską granicą.

Wysunięto już różne projekty

rozwiązania kwestji kurytarza.

Nowe propozycje w tej mierze ma

podać do wiadomości publicznej

na łamach organu centrum, Ger-

mania, Kuntze, który bawił nie-

dawno w Polscę i nieformalnie

porozumiewał się w tej sprawie

Z PRZEBIEGU

INTERWENCJI

W NICARAGUA

Meksyk podkreśla swą

bezinteresowność w sto-

sunku do tej republiki

DALSZE „NEUTRALIZOWA.-

NIE" KONCESYJ LEŚNYCH

WASHINGTON, 12 stycznia.-

Ambasador meksykański, Senor
Aaron Saeuz, uderzył w ton po-
kojowy w opublikowanym wczo-
raj komunikacie, stwierdzając,

że rząd Calles'a nie ma intere-

ów materjalnych w Nicaragua,

a tylko „duchowe" 1 że wobec

tego nie przypuszcza, by meksy-

kańsko-amerykańskie nieporozu
mienia na tle stosunków w NI-

caragua nie dały się pokojowo
załatwić. Memorjał meksykań-
skiego ambasadora jest niejako
odpowiedzią na odezwę prezy-

denta Coolidge'a do kongresu.

© e ©

MANAGUA, 12 stycznia.-0d-

d ~marynary  amerykati-

sklch dotarły do rzeki Escondi-

do w celu rozciągnięcia tam we-

wnętrznej strefy neutralnej. Li-

berall szykowali się do zaata-

kowania miasta Ranta, leżącego

w górnym blegu tej rzeki, ale

teraz muszą się od tego po-

wstrzymać. Drugą zneutralizo-

waną miejscowością jest Wawa,

gdzie znajduje się większość a-

merykańskich koncesyj leśnych.

e 6 «

MEKSYK MIASTO, 12 stycz-

nia. - Stowarzyszenie Patrjo-

tów Ameryki Środkowej, na cze-

le którego stol student kubań-

ski, Juan Mella, ma zamfar o-

głosić bojkot firm 1 towarów a-
 pomogi dla rodzin

górników, dotąd nie mogących

podźwignąć się z nędzy, w jaką

wpadły w okresie strajkowym,

SPŁONĄŁWYSZE-

HRAD W PRADZE

mek Wyszehradzki, wznoszący

się nad Weltawą, jeden z naj.

cenniejszych zabytków starej ar

chitektury nietylko w Czechach,

ale i w Europie, nocy wczoraj.

szej uległ całkowitemu zniszcze-

niu od pożaru. Zamek ten był

rezydencją pierwszych -królów

czeskich. Do wczorajszej kata-

strofy zachowały się części mu-

rów, zbudowanych w óśmem stu

leciu. W ostatnich czasach mie-

ścił się tam urząd pocztowy i

warsztaty reperacyjne.

Znowu straszna garrota

Correoso wydał przed swą

śmiercią wspólników zbrodni

SANTIAGO, 12 stycznia. - Za-

bójca mayora Salasa z Guanta-

namo stracony został wczoraj za

pomocą garroty. Jest to czwarta

zkolei egzekucja tego rodzaju w

więzieniu tutejszym w ciągu kil-

ku ostatnich miesięcy. Skazanięc

Correoso przed wérubowaniem

mu ostrza w nasadę czaszki, zło-

żył zeznania, kompromitujące uż

czestników tej zbrodni, w tej I-

czbie jednego wybitnego działa-

cza politycznego. Stwierdził rów-

nież przed śmiercią, że .domnie-

many wspólnik tego morderstwa,

Mignell Milu, skazany na doty-

wotnie więzienie, nie brał w niem

żadnego udziału,

 

 

OSTATNIE WIADOMOŚCI

  

Konkordat z Czecho-Słowacją

PRAGA. - Watykan nosi się z za-
miarem podpisania konkordatu z Cze-
cho-Słowacją. Od czasu odwołania
z Pragi nuncjusza papieskiego, kar-
dynała Armaggi w związku z obcho-
dem rocznicy Hussa w r. 1925, sto-
sunki dyplomatyczne pomiędzy rządem
Czecho-Słowacji n. stolicą apostolską
faktycznie nieistniały,

Zazdrosna ława przysięgłych

LOS ANGELES. - Federalna ława
przysięgłych po rozpatrzeniu sześciu
spraw o łamanie prokibicji, odczyta
ła przed sądem swój wniosek, zmie-
rzający do tego, by przepisy o depor-
tacji zostały rozciągnięte na wszyst.
kich cadzoziemców, dwukrotnie pociąg
nietych do odpowiedzialności za pl-
jafstwo.

" WARSZAWA, - W uzupełnienia
podanej już przedtem wiadomości: o
umowie rządu volskiego z firmy a-
merykańską w sprawie budowy sieci
elektrycznej dla zutytkowania sił wod
nych kraju, donoszą, że projektowane
inwestycje w sutnie pięciu miżjonów
funtów anglelskich zostaną zagwaran
towane przez Polski Bank Gospodarki
Krajowej, a wszystkie urządzenia tech
niezne będą sprowadzone ze Stanów
Zjednoczonych. „ ,

Koniec niewolnictwa w

Burmie

LONDYN. - Z Burmy donoszą, że
brytyjski gubernator tego okręgu-
Butler, wymógł na stu wodzach dzi.
kich szezepów, zamieszkujących pa-
górki leśne Mandalny'u, wypuszczenie
na › wolność wszystkich niewolników,
Skutkiem tego około 5,000 „Kachinów"
Śwziętych do niewoli prawem wojny
przez mocni piemione, otrzyma.
nareszcie 

 

Fortyfikacje w „duchu Lo-
camo"

PARY2, - Komizja, badajzea stan
„rozbroeń" niemieckich w Krélewen,
Kostrzyniu i Głogowie, stwierdziła
tam istnienie całego labiryntu oko-
pów betonowych, ciągnących się na
dwadzieścia mil od fortee ku granicy.
Mogą one pomieścić dziesiątki tysięcy
żołnierza 1 wielkie składy materjałów
wojennych. Roboty te były prowa-
dzone w najgłębszej tajemnicy od ro-
ku 1921. Wojenni" inżynierowie nie-
mieccy otrzymali. instrukcję przyźpie-
szenia tych robót fortyfikacyjnych po
podpisaniu paktu w Locarno.

maw::oiĘnLWydlkwd

 

WASHINGTON-Oporyels w Kon
przeciw nowej metodzie obli-

czania kwot na zasadzie „narodowo-

domem sięstało, żo sekretarz Hoover,
który sam te kwoty opracował wraz
z Kelloggiem 1 Daylsem,
uznał historyczne i statystyczne mia.
terjały, z których je wysnuto, za nie-
ścisłe 1 niewystarczające. |Sekretarz
Hoover wypowiedział się za utrzyma»
niem raczej starych kwot, niż wpro-
wadzaniem nowych, nie dających siędokładnie uzasadnić,

3,800,000 dol.-nn. falach eteru
NEW YORK. - National Broad:

casting Co. zapowiada w wydanym
wczoraj komunikacie, że przeznaczyła
3,800,000 dolarów na wykonanie w
tym roku olbrzymiego programu af=
tystycnego, który zapoczątkuje nową
er w dziejach broadcasting'u, Do te-
go budżetu stacyj obsługujących tę
kompanję (WEAF i WJZ w New

 

  

 

Yorku) doliczyć trzeba około 1,500.
ów, Jakie wydadzą na kon-

y w celach zeklamo-
serch

  
   
  

 

 

z polskimi Wigke
szość tych projektów zmierza do
tego, by Polska zrzekła się części
kurytarza za wolną żeglugę po
Wiśle 1 pomoc finansową, Wed«
lug innych wersyj tych projek-
tów Polska wzamian za kury
tarz otrzymałaby wolną rękę w
sprawach Litwy, która jak sądzą
tu, nie może długo istnieć samo-
dzielnie. Przedstawiciele Związku
Pan-Europejskiego na czele któ-
rego stoi hrabia Couden Dove-
Kalergi, również usiłuje: rozwią-
zać w jakiś sposób problemat do-
stępu Polski do morza bez kury-
tarza, a na zasadzie pokojowych
stosunków z Litwą. Przedstawi-
ciel Polskiw związku pan-euro-
pejskim, mec. Lednicki był w Ko
wnie w przededniu wybuchu re-
wolucji grudniowej. Utrzymują
tu, że wizyła jego miała na celu
wysondowanie stosunku Litwi-
nów. do możliwej kooperacji z
Polską, co mogłoby zrekompen-
sować zrzeczenia się
kurytarza:

kołom niemieckim
zależy wielce na zakończeniu woj
ny celnej z Polską na której cier-
pią głównie Niemcy i skłaniają
się one do znacznych ustępstw w
takich kwestjach spornych, jak
wywłaszczenia majątkowe Niem
ców, mieszkających w Polsce i
Polaków, mieszkających w Niem.
czem, mieszane małżeństwa po-
między obywatelami tych krajów
i stosunek władz niemieckich do
polskich robotników sezonowych,
co roku w znacznych ilościach 62
migrujących do Niemiec ku nge-

zadowoleniu robotników niemie-

ckich.

Wstępnycie do Komitetów

› „Ame     
 

mery do czasu wycofa-

nia przez rząd Stanów Zjedno-

czonych sił morskich z wód Ni-

caragua. Komitet organizacyjny

rozesłał już depesze z protesta-

mi przeciw Interwencji do wy.

bitnych polityków amerykań-

sklch.
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Finansjera Stanów Zjednoczonych chce

wziąć Polskę na półroczny egzamin

JEŻELI RÓWNOWACA BUDŻETU OKAŻE

SIĘ STAŁĄ, POŻYCZKA BĘDZIE MOŻLI

Wi BEZ SPECJALNYCH GWARANCYJ

Rząd polski poprzestanie tymczasem na pożyczce,
zaciągniętej u niemieckich bankierów

WARSZAWA, 12 stycznia. (Radjogram N. Y. Evening Post).-
Specjalna komisja, powołana do rozpatrzenia raportu prof. Kem
merera w sprawie finansowego stanu Polski, wysłała dokładnie
opracowany memorjał do Stanów Zjednoczonych i nawiązała sto-
sunki z największemi w Stanach Zjednoczonych firmami banko-
wemi w kwestji wielkiej pożyczki, uważanej tu powszechnie za
konieczną. W odpowiedzi swej finansiści amerykańscy mieli stwier=
dzić, że Polską wciąż jeszcze jest w okresie przejściowym 1 przed
otrzymaniem pożyczki musi złożyć dowody stabilizacji finansowej
1 budżetowej, nietylko na papierze, ale faktycznie w ciągu bieżą-
cego półrocza. Wrazie, gdyby budżet i nadal pozostawał w osiąg=niętej równowadze, Polska może liczyć na pożyczkę na korzyst.nych warunkach nawet bez takich gwarancyj specjalnych, jakzastaw monopołów państwowych.

Rząd polski, po otrzymaniu tej odpowiedzi, postanowił czekać'ma lepszą sposobność i ma zamiar wysłać byłego radcę ambasady,p. Gliwica, do Washingtonu w celach wywiadowczych. Rząd polski .w zasadzie jest przeciwny pożyczkom, które mogłyby pociągnąćza sobą kontrolę ze strony zagranicznych wierzycieli, lub zasta-

 

PARYŻ, 12 stycznia. (Kores-
pondencja w Forest'a 'do N. Y.
Herald Tribune). - W kołach
politycznych panuje tu prze-
świadczenie, że kwestja fortyfi-
kacyj niemieckich nia wschod-
niej granicy, znowu rozpatrywa~
na obecnle przez Radg Ambasa-
dorów, nastręcza poważne trud-
ności i w dalszych następstwach
„odbić się może na losach gablne-
tu Polncare'go i stosunkach
Francji z Polską z jednej strony,
a z Niemcami z drugiej.

Przedstawiciel Niemiec, gene-
ral von Pawels nle kryje się z
tem, że rząd niemiecki nie ma
zamiaru burzenia fortec wschod
nich, które, zdaniem międzyso-
Juszniczej komisji wojskowej, są
pogwałceniem Traktatu Wersal.
sklego i jako takie nie mogą.
tolerowane. Generał von Pave
Już przedtem, w. grudniu zj

    
   
  

 

sprawie, a obecnie wrócił
lina s nowemi

 

Niemcynie ustępują w sprawie fortec

RZĄD POLSKI ZAPOWIADA WZMOCNIENIE POGOTO-
WIA ZBROJNEGO NA WYPADEKKONFLIKTU

Marszałek Foch utrzymuje w dalszym ciągu, że są one gro-
źnem niebezpieczeństwem, dla Polski i pokoju.
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wienie monopolow.
Na okres przejściowyrząd polski stara się o pożyczkę w Niem-czech w sumie 15 miljonów dolarów i prawdopodobnie pożyczkętę otrzyma, poczyniwszy pewne ustępstwa w projektowanej umo-wie handlowej z Niemcami,

ARCYKSIAZE OTTON SiĘ DO TRON%
Francuzi nie chcą już dalej psuć Węgrom zabawy w króla.Czecho-Słowacja boi się zachłanności Habsburgów.---"WIEDEN, 12 stycznia, - Arcy-
książe Otton, najstarszy syn au-
strjackiego cesarza Karola, bliż-
szym jest tronu, niż się to wogó-
le zdawać może, jak twierdzą tu
w kołach dobrze poinformowa-
nych. Rząd francuski miał już wy
razić zgodę na restaurację monar
chji na Węgrzech i oddanie ko-
rony Habsburgowi. Zabiegata po
dobno o to eks-cesarzowa Zyta za
pobytu w Paryżu, gdy widziała
się tam z Briandem, który miał
oświadczyć, że nie widzi powo-
dów, dla których arcyksiążę Ot-
ton nie miałby stać się królem
węgierskim, jeżeli naród tego
pragnie.
W Czecho-Słowacji pogłoski te

wywołały żywe zaniepokojenie.
Obawiają się tam, że Habsburg,
zasiadłszy na tronie, dążyć będzie
do odzyskania straconych prowin

 

tych fortyfikacyj, uważanych
przez Polskę za szereg potężnych
warowni, grożących całości te-
rytorjum polskiego.

Zapytany, co myśli o tej spra-
wie, Marszałek Foch udzielił wy
czerpującej odpowiedzi( rozpa-
trzywszy ją z trzech punktów
widzenia. Więc przedewszyst-
kiem z prawnego punktu widze-
nia, skoro eksperci orzekli, że
wznoszenie fortec sprzeciwia się
Traktatowi Wersalskiemu, to
fortece te muszą być zniestone.
Ze strategicznego punktu widze.
nia prawdą jest, że fortyfikacje
to mają charakter przedewszy-
stklem obronny, ale dwie twier-
dze w Kostrzyniu 1 Głogowie są
wrzeczy samej przyczółkami mo

Odrze, broniącemi
przepraw na wypadek nlemlec=
kiej inwazji na terytorjum pol-
skle. Tak samo Loetzen i Kró-

cyj, więc Austrji w pierwszym.
rzędzie, a następnie i Czecho-Sło-
wacji. Wobec tego rząd czecho-
słowacki nie miał by już nie prze
ciw unji Austrji z Niemcami, któ
rą przedtem zwalczał energicznie,
a w której widzi teraz skuteczny
środek -zapobiegawczy przeciw
„habsburskim uroszczeniom".
Odpowiednio do tego zwrotu w

polityce czecho-słowackiej nastą-
piło znaczne polepszenie stosun=
ków w Czechach pomiędzy czę»
skimi nacjonalistami a niemiec»
ką mniejszością narodową.

BRACIA ZNALEŻLI FORTU-
NĘ W KASIE NA SZMELC

KUPIONEJ

Stary wieśniak, który im ka-
sę dał, nie podał

swego nazwiska
SOUTH AMBOY, N. J., 12 sty.

cznia. - Bracia Hyer, Jozef i
Franciszek, mający kuźnię w Key
port, nabyli niedawno od przeje›
źdżającego tamtędy farmera starą
zardzewiałą kasę ogniotrwałą -
na szmele, za 2 dolary. Farmer
załatwieniu tej tranzakcji odj
chał nie podawszy swego adresu:
W chwilę potem Józef Hyer, po-
stanowił szafę „odkopertowat
potrzebując kawałka płyty sto.
lowej, bez najmniejszej nadziel
znalezienia czegoś więcej w sta.
rym tym gra& pokrytym rdzą.,
Jakież jednak ogarnęło go zdzi»
wienie, gdy po wysadzeniu drzwi
kasy zobaczył na półkach citty
stertę akcyj, papierów wartościo
wych i dolarowych papierków, po
wiązanych w pakiety paskami gu
mowemi, Pod tym papierowym
skarbem znajdował sig inny -
metalowy, w postaci całej kole.
kcji kiejnotów i drogich komient
bez oprawy, itp. Wartość ich mo-
zna szacować w przybliżeniu na
75 tys. dolarów. Bracia Hyer nie
podzieliki się jeszcze temi skarbu-
mi, choć zaprosili już eksperta-
jubilera z New Yorku do oszaco-
wania tych kosztowności, Przy.
puszczają, że farmer, dowiedzia-
wszy. się z gazet o ich nadzwyczaj
nem odkryciu, nie będzie dłużej
ukrywa!

 

t ani nazwiska swego, ani /
 [Md-ewan.W a
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W ubiegły piątek odbyło się uroczyste zaprzysiężenie prezydenta Brooklyn Borough, Byr-

ne'a, który objął powyższe stanowisko po śmierci Josepha A. Guldera,

Ameryka go nie chce... Polska go

 

Harriot Chalmer Adams, Alanso

 

prez. Stow. Kobiet Geograf. ski ambasador do W. Brytanii.

Szpital dla obłąkanych -

jest mu ojczyzną

 

Wśród naszego wychodétwa

w Ameryce znajduje się spory

odsetek osób chorych umysło-

wo. Ci nieszczęśliwcy, ofiary

nerwowego rozstroju, tragedyj

życiowych, zawodów lub cho-

rób dziedzicznych, oderwani od

zdrowego społeczeństwa, które

stroni od nich, skazani są na du

chowe katusze. Bardzo często

Ś nie mają tutaj ani krewnych ani

bliźnich których cierpliwość i po

święcenie mogły by im w

lach : rozjaśnienia umysłowego

wlać otuchy w serca a niestety

i towarzystw dobroczynnych tu

nie mamy.

krzywdzeni przez los i spo-

łeczeństwo udają się do najroz-

maitszych. biur i instytucy) skar-

#40 sig na swoją niedolę lub pro

sząc o pomoc w najrozmaitszych

najfantastyczniejszych ..wizjach,

które im; nasuwa bujna i choro-

bliwa wyobraźnia. Każdy ich

odpycha - nikt nie rozumie,

rzadko kto współczuje.

Przyczyn, które spychają Po-

laka emigranta w otchłań obłą-

kania jest dużo. Często przy-

bywa do wielkiego miasta ame-

rykańskiego _z małej _wioski

gdzieś z krańców Rzeczypospo-

litej; małego zakątka, nawet

Przez obywateli polskich zapo-

fiianego. Musi dostosować. sig
o życia tutejszego. Widzi wię-

le rzeczy których. zrozumieć nie
może i nie potrafi.
Na tem tle nierzadko powsta-

ją zaburzenia umysłowe, Ma-
nia wynalazcza u mężczyzn, ka-
rjera=-filmowa u kobiet- (chęć
szybkiego i łatwego wzbogace-

bez żadnych ku temu da
nyth)-ogarnia nawet "szerokie
masy. N

Ofiarą prawdopodobnie obla-
kania dziedzicznego jest Stefan
Horyński przebywający od 7 lat
w Central Islip State Hospital,
Central Islip, L. 1. N. Y. „Haryń-
\ski-preyjecha do Ameryki w ro-

u (1912. Jest cukiernikiem z
wodu i pragnął tutaj zapoznać
(z cukiernictwem szczegóło-

iej. Podczas wojny świato-
wej został zarejestrowany w spi
sie ludności. W roku 1919 za-
brano go do szpitala dla umy-
słowo. chorych. Według jego

„ słów odebrano mu wówczas
książkę bankową North Western
Savings na której było 1,000 do
larów, zegarek złoty, paszport,

MASKARADA -

"2 Styernia, 1927.

W DOMU NARODOWYM
w New Yorku

 

   

     

   

   

     

dwa pierścionki i 32 dolarów 10
centów gotówki.
Do szpitala dla umysłowo cho

rych został on oddany 21 listo-
pada 1919 roku na wniosek za-
przysiężony _Józefy _Horyńskiej
która rzekomo była jego żoną
Pacjent w ostatnich latach utrzy
mywał, że nigdy z nią nie był
żonaty, Od początku 1923 ro-
ku żona przestała go odwiedzać
w szpitalu. Horyński, przed od-
daniem go do szpitala, zachowy-
wal się w domu jako niezrówno-
ważony umysłowo i ustawicznie
groził żonie, żę wyrzuci ją przez
Okno. Po pewnym czasie poby-
tu w zakładzie dla obłąkanych
jego stan psychiczny polepszył
się znacznie tak, że go „parolo-
wano". ~ Zona (zabrała go ze
szpitala 20 lipca 1920 roku. Ale
nie minęły dwa tygodnie gdy o-
desłała go z powrotem. Od tej
chwili zaczął objawiać stopnio-
wo wzrastający rozstrój ner-
wów i upadek sił fizycznych.

Pacjent nie może być obecnie
zwolniony ze szpitala, lecz wła-
dze szpitalne stanowe nic nit
mają przeciwko temu, ażeby go
odesłać do Polski. Szpital rze-
czywiście odebrał od niego kil-
ka drobnostek i te wraz z ubra-
niem przechowuje. -O. pienig-
dzach jego ani oszczędnościach
nikt nic nie wie. Zresztą Ho-
ryński sam co chwila zmienia
nazwę banku w którym rzeko-
mo pieniądze umieścił.

Adres domniemanej jego to-
ny brzmiał 898, Union Ave.
Bronx, N. Y. Dotychczas jed-
nak nie zdołano jej odszukać.
Wyjechała niewiadomo dokąd,
zapominając o chorym mężu,
który jest skazany na pobyt w
szpitalu. "

Pasierb chorego Józefa Horyń
skiego oświadczył przy odsyła
niu go do szpitala iż Horyński
urodził, się w Polsce. Gdzie i
kiedy nikt dotychczas nie wie.
Wszystkie listy adresowane do
jego domniemanej żony uległy
zwrotowi „unclainied" lub „not
found".

Przedstawiciel Wydziału Opie
ki Społecznej „Nowego Świata"
dowiedział się od chorego na-
stępujących szczegółów:

„Urodziłem się w Polsce we
wsi Posada, pow. Słupce, gm.
Ostrowite (obecnie woj. Łódz-
kie) 18 kwietnia 1885 roku. Sta
le przez przyjazdem do Amery-
ki: zamieszkiwałem w. Warsza»
wie, "Jestem kawalerem. Adres
braci moich w Warszawie Cu-
kiernia „Horyń, Józef Horyński,
właściciel, ul. Wilcza 32.

  

  

   
  
  

 

   
Do Szanownej Publiczności:
Leon 'A. Soeblo poleca gwaran:

towany 1 bardso zódykalny środek
na reumatyzm, przeziębienie i
wszelkie niedomagania cisła, nor
wow 1 kości,

LAS RUB
daje ulge we wszelkich cierpie:
niach w przeciągu 15 minut. Do

    

     

    

      

 

    

     
     

Lecz sprawa zaczęła się wi-
kłać po otrzymaniu wiadomości
od brata oryńskiego, który ró-
wnież, sądząc z treści listu, zdra
dza brak równowagi umysłowej
Podpisany Józef Horyński śle
bratu swemu hiobowe wprost
wieści, Wylicza coś z 20 naj-
bliższych krewnych i powinowa
tych, którzy poumierali.
ka na straszną biedę, ciężkie cza
sy, rządowe „eksmisje", podatki,
pisze dalej, że wpadł do kloaki
i okaleczył się strasznie, że je-
dno dziecko w jakimś wypadku
okulało, że drugie ślepnie - sto
wem historja całkiem niepraw-
dopodobna.

Oczywiście nie można: dawać
wiary tym słowom nawpół obłą-
kanego brata.

Repatrjacja Stefana Horyńskie
go jest prawie niemożliwą. Wąt-
pliwą jest rzeczą czy władze kra

jowe pozwolą na powrót chore-
go, który stałby się z pewnością
ciężarem gminy swej przynależ-

ności w Kaliskiem gdzie od u-
rodzenia nie zamieszkiwał.  De-~
portacja również wykluczona po

nieważ od lat jest w Ameryce i
zachorował dopiero w 7 lat po
przybyciu tutaj.
lut to takich obłąkanych Po-

laków bez ojczyzny i bliskich
tuła się po tutejszych _szpita-
lach?
Ameryka ich nie chce - Pol.

ska ich nie chce - społeczeń-
stwo ich nie chee - towarzy-
stwa o nich zapominają a nawet
i najbliżsi - żony - ich opusz-
czają.

G

Siedmiu strażaków i dwóch przechodniów odniosło obrażenia ciała, gdy samochód stra-
żacki zderzył się z ciężarowym automobilem na rogu ulic Van Brunt i Valeott w Brook

n Heughton, amerykań- lynie. Trzy oflary wypadku są zranione poważnie. Na rycinie widzimy dra. Lauricella,

  

opatrującego strażaka Johna Flynna.

nie chce

 

EUROPEJCZYCY W

PĘTACH CZAROWNI-

CY PARAGWAJSKIEJ

Wyprawa naukowa francuska,
prowadzona przez prof. Renaul-
t'a natknęła się w głębi Para-
gwaju na osobliwą postać sta-
rej wiedźmy imieniem Hoto. Jest
to stara baba o wybitnie zbrod-
niczym wyrazie twarzy. z
Ojcem jej był biały człowiek,

a matką Indjanka. Podróżnicy
europejscy _chroniąc- się .przed
nadciągającą ,burzą, postanowili
spędzić noc w domu czarownicy.
Wiedźma przyjęła tę wiadomość
z wilkiem niezadowoleniem. Po
chwili jednak, udobruchała się i
zastawiła podróżnym _jedzenie.
Prof. Renault był jednak ostrot-
nyi rzucił psu kęs pieczeni. Za-
ledwie zwierzę dotknęło strawy
padło nieżywe. Podróżnicy chcie
li pojmać babę i odstawić ją do
sądu.  Hoto uciekła jednak w
las i zaszyła sig w gąszczach.
Zmęczeni curopejczycy pokła-

dli sig na odpoczynek, wyzna-
czając kolejno dwu z pomiędzy
siebie, aby czuwali nad bezpie-
czeństwem ludzi i bagażu. Po
północy zauważyli  czatownicy,
iż jakaś postać czołga się wkie-
runku szałasu. Była to Hoto. W
ręku błyszczał nóż, Czatowni-
cy chcieli ją pojmać, wiedźma
zdołała jednak uciec. Nie uply-
nęło paru godzin, gdy nagle o-
bok szałasu buchnął ogień.

Podróżnicy zdołali ogień czę-
ściowo ugasić i uratować swój
cenny bagaż z okazami przyro-
dniczemi. którym o-
powiedział prof. Renault swą
przygodę z czarownicą, nie mo-
gli wyjść ze zdumienia, iż uczo-
nym udało się ujść cało z rąk
zbrodniarki; która morduje każ-
dego, kto odważy się wejść do
jej domu. Czyni to bardzo spry
tnię i zaciera za sobą wszelkie
ślady.

 

 

 
 

 

 

Pani Charles H. Rich, z ekranu Marymoore, wytoczyła proces
J. Moore, domagając się $10,000 odszkodowania za obrażenia
jakie odniosła w jego automobilu, który uległ wypadkowi.
 

DROBNA NIEŚCISŁOŚC

Jeden z tygodników, włoskich
wąpominając marsz faszystów
naj Rzym, podaje następujące in

 nabycła "we wszystkich stacjach  

  

  

  
grmacje. „Panu Fiatowi, za-
dzięczać należy słynny pochód
h (Rzym, który położył kres eks

„komunistycznym. -Robot-
 

  

f fabryki, nie zadawalniś»
AW

budynków przemysłowych, zwią
zali pana Fiała i w jego oczach
dopuścili się ohydnego gwałtu
na jego żonie oraz jego córkach.
Oburzony tym zwierzęcym czy-
nem fabrykant, postawił do dy-
spozycji Mussolini'ego fundusze,
niezbędne dla zorganizowania po
chodu. na Rzym i dia zaprowa-
dzenia porządku". Korespon-
def! włoski paryskiego "psi   

 

Pani. Madeline
mężowi Silasowi Black Axtellowi, prawnikowi
kou-10 miał 35 kochanek. Zdradzona żona domaga
du i 20,000 dolarów na opłacenie kosztówadwokackich w

tym procesie,

stęp, prostuje go tak: „Pan Fiat

nie mógł być przez robotników

związany, ponieważ „Fiat" jest

skrótem -firmowym - Fabrica

Italiana d'Automobili di Torino.

Jest to towarzystwo akcyjne,

które o ile mi wiadomo, nigdy

nie było żonate i nie miało prze

to córek, mogących paść ofiarą

gwaltu".

Kąpanie panien w winie

nie ujdzie na sucho

Carrollowi

Wanna z panną bardzo za-

szkodziła wesołemu

dyrektorowi

 

Axtell rozpoczęła proces przeciwko swemu

który: rze-
się rozwo-

 

 

HOJNYRZEŻNIK

We wsi Hajdubagos pod De-

breczynem, na Węgrzech, wyda-

wał w tych dniach - jak done-

szą dzienniki budapeszteńskie-

rzeźnik tamtejszy, Rudoli Nagy,

córkę swą za wędliniarza debre-

czyńskiego

Aby zaś mieszkańcy Hajduba-

gos wiedzieli, jak sig tem zdarze

niem szczęśliwem raduje, zapro-

sił wszystkich na uroczystości

weselne dodając że kto nie mo-

że przybyć na ucztę weselną,

ten otrzyma w przeddzień uro-

czystości w sklepie jego kilo

mięsa bezpłatnie.

Dnia powyższego jatka Nagy'

Wego była przepełniona, wszyscy

bowiem hajdubagowie zgłosili

się po mięso bezpłatnie, a swo-

ją drogą przybyli też na ucztę,

która trwała trzy dni w ustawio-

nych w tym celu namiotach.

Podczas niezwykłego tego we

sela spożyto 4 woły, 8 wieprzy,

6 cieląt, sto kur, 800 jaj i 12

centnarów chleba i ciast

tych popijając to wszystko 15

hektolitrami wina!

Widocznie dobrze się dzieje

mistrzowi rzeźnictwa w Hajdu:

bagos!

 

RZEŻ NIEWINIĄTEK POD CHUFU

Rozbójnicy wyringli całą ludność miasteczka

KOBIETY 1 DZIECI ZOSTAŁY ZMASAKROWANE

W STRASZLIWY SPOSÓB

LONDYN, 12 stycznia. - De-

pesza Reutera z Pekinu donośl,

że według wiadomości otrzyma

nych z Shantungu, cała niemal

ludność Wangchihpao została w

straszliwy sposób zmasakrowa-

na przez rozbójników. Napad-

nięci opierali się długo oddzia

łom rozbójniczym, ci ostatni jed

nak doczekali postików i dopu-

ścIli szturm do miasta, podpali

domy 1 wyrżnę!! mieszkańców.

Kobiety z dziećmi poginęły w

palących się domach, szukający

ratunku w ucieczce padli pod ku

lami bandytów. Zdziczałe hordy

pastwiły się nad dziećmi, rwąc

ich ciała w kawałki, jak świad-

czą o tem poszarpane zwłoki.

Wangchihpao leży o płęćdzie-

siąt mil od Chufu, w którym u-

rodził się Konfucjusz.
  

NEW YORK, 12 stycznia. -

Sąd apelacyjny jednogłośnie za-

twierdził dziś wyrok pierwszej

instacji, skazujący Earl Carroll'a

na rok więzienia i 2000 dolarów

grzywny za krzywoprzysięstwo,

popełnione w, czasie głośnego

przed rokiem procesu, - Earl

Carroll oskarżony był wówczas o

zaaranżowanie w swym teatrze

prywatnego przedstawienia dla

zaproszonych , gości, na którem

chórzystka Hawley k@pała się pu

blicznie w wannie, napełnionej

musującem winem, poczem wese-

II goście pill dalej, czerpiąc wino

z tej wanny, Caroll. składając

przed ławą przysięgłych zeznania |- (

pod przysięgą, zaparł się wanny,

panny i wogóle wszystkiego. Roz

bieżność jego «eznań z tem, co
lanl
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WYCIECZKA

ZŁĄCZONYCH KOMITETÓW PIŁSUDSKIEGO

DO POLSKI

Na zjeździe nadzwyczajnym Zarządu w Buffalo

dnia 9-go stycznia został ustalony dzień wyjazdu wy-

cieczki Złączonych Komitetów Piłsudskiego do Polski.

Wycieczka wyjedzie 9-go lipca z New Yorku,

parowcem Olympic (White Star Line)

DROGĄ NA GDANSK.

Szczegóły będą w najbliższych dniach w prasie podane.

 tego

 dała
 pocuhlz leprzyj j sprawie

o krzywoprzysięstwo.

Specjalista: Gpraw Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM
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Wstęp

KOMITET POMOCY DLA POLSKIEGO CZERWONEGO

KRZYŻA W NEW YORKU
- urządza

w Niedzielę, dnia 16-go Stycznia

w Polskim Domu Narodowym
19 St. Marks Place, w New Yorku

. TĘCZOWY WIECZOREK
* Początek o godzinie 6-e) wieczorem.

centów. '
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| Bal Dobroczynny
 

 

 

DOMU NARODOWEGO

URZĄDZA DYREKTORJAT

15-g0

STYCZNIA, 1927 ROKU

NA DUŻEJ GÓRNEJ SALI

DOCHÓD NA SZKOŁĘ RADY OSWATOWEJ - OCHRONKE - SIEROCINIEC.

Muzyka doborowa. - Początek o godzinie 8-mej wieczór. - Wstęp 75 centów.

|-OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.

Adres: „Włócząga"

<. 6. „Nowy Świat"

3% Union Square

 

Oto druga strona medalu, dal.

Sey ciąg -obrazków_ podanych

przed kilkoma dniami

Szanowny Panie „Włóczęgo!"

Dostałam odpowiedź o którą

prosiłam dla tej nieszczęśliwej

rodziny i pomoc za którą ser-

 

dziękuję. Właśnie by

u inie panie z Kółka Dobroczyn-

ności i wręczyłyśmy pętnaście

dolarów (815), ludzie

irami oblali z radości że ludzie

nich jeszcze nie zapomnieli.

Z szacunkiem,

vtelniczka N. S.

 
  

 

Szanowny Panie „Włóczęgo*"

W sobotę, to jest dnia 8

stycznia, byłyśmy z panią W

niewską i panią Jabłońską u

tych. nieszczęśliwych rodaków, o

których była wzmianka w „Ob-

 

smy im dziesięć dolarów (810).

Me co to $10. Na jak to długo

stanie na siedmioro ludzi" Ma-

tka pracuje czasami za $14 na

tydzień, a miasto daje im $0.

Płacą -#15 -miesięcznie /rentu.

Tam jest potrzeba innej pomo-

cy. Mąż jest tęgi i silny, lecz

tylko jedną i to lewą ręką ru-

 

  

szać może. Tacy mężczyźni pra-

vują często jako stróże nocni

(watchman). Gdyby mu się ktoś

wystafał o miejsce takiego stró-

za to by więcej znaczyło niż

rez 810 lub $15. Mała choć sta-

ła zapłata jest pożytecznie zą

jak te tymczasowe dorazne po-

moce

Ciężko ludziom takim jak on

na świecie. Jest to człowiek cie-

mny, ani się podpisać nie umie,

nie jest tutejszym obywatelem.

Możnaby mu choć miejską robo-

te znaleźć, jak papiery w parku

   
  

zbierać czy trawę zrzynać. Po-

chodzi 7 kresów. ywa się

J. D. Mieszka pn Pavonta

Ave.

Za Kółko Dobroczynnych Po-

jek

A. WASILEWSKA.

T-wo P. Z. P

ul. Dominikańska 13, Wilno

L. dr. 83

Dnia 17, XII., 1926.

Do Redakcji Nowego Świata

wNew Yorku

Szanowna Redakcje

 

Uprzejmie prosimy o łaskawe

i | doimiescczenie w swem poczy

piśmie następujących paru słów:

Zarząd T-wa P. Z. P. oraz dzie-

ri Schroniska im. Józefa Piłsud-

skiego z Wilna ślą najserdecz-

niejsze życzenia świąteczne i no

woroczne _Szanownej -Redakcji

Nowego Świata, Lidze Kobiet,

Oddział 11 w New Yorku. p. Le-

śniakowi i wszystkim łaskawym

ofiarodawcom, pamiętającym o

biednych sierotkach -w kraju.

Cześć!

Z głębokim szacunkiem,

W imieniu Zarządu:

H. WILCZEWSKA,

A. WEJMARNOWA,

Dzisiaj o godzinie dwunastej

będą rozdawane w Ochronce, pn.

159-15th St. płaszcze dla ko-

biet

NA VOCHRONKE

S. Murawska

Drugi roczny bal

Polski Klub Demokratyczny
urządza wsobotę, dnia 22-go sty-
cznia, o godzinie 7:30 wieczorem
drugi roczny bal w Sokolni, po.
190 Grand St.
Klub Demokratyczny zajmuje

się gorąco sprawą  Sierocińca,
crego dowodem była ubiegłego
lata wycieczka na farmę Siero-
cińca w której 2,000 osób wzięło

$2.00
 

 

  

  

| Wspaniaty bal Dyrektorjatu Domu Narodowego

 
Za kilka dni Polonja miejsco-

wa i okoliczna będzie miała spo-
sobność złożyć dowód zaintereso
wania się życiem społecznem i
dobroczynnem.

 

Za kilka dni akcjonarjusze Do-
mu Narodowego przy St. Marks
Pl pokażą ogółowi, jak bardzo le
ży im na sercu rozwój organiza-
cji, w której mują złożone więk-
sze lub też mniejsze sumy gotó-
wki
Za kilka dni młodzież żądna go

dziwej i wesołej rozrywki, za-
miast thie się i dusić w obcych
lokałach może spędzić kilka go-
dzin na tańcach pośród swoich
znajomych, krewnych i przyja-
eiół

  

16.
Jak już wszystkim wiadomo, w

sobotę, dnia 16 b. m. Dyrektorjat
Domu Narodowego przy -St.
Mark's Place urządza wielki bal,
z którego czysty dochód jest
przeznaczony na cele społeczne, |
a mianowicie na:
Szkołę Rady Oświatowej. |

ną polskę, niezwleżną placówkę |
kulturalno -oświatową na dole
miasta;

 

Zaledwie tydzień nas dzieli od
jedynego przedstawienia, które
daje w New Yorku artysta fil.
mowy i sceniczny p. Norbert
Wieki
O artyście tym rozpisywać się

już nie trzeba, albowiem sądzi»
my, że Polonia poznała go z sze-
regu poprzednich artykułów, któ
re ukazały się wpismach tutej-
szych.
Pozwolimy sobie jedynie wy.

szczególnić niektóre siły biorące
udziać w spektaklu p. Wickiego,
który się odbędzie w dniu 23-go
stycznia b. r., w Washington Ir-
ving High School, w New Yorku.

Udział w przedstawieniu biorą:
J. KALLINI, artysta, śpiewak i

ulubieniec bywalcówteatralnych
płci obojga, dzięki wyszkolonemu
głosowi i grze pełnej zrozumienia
odtwarzanych przez się typów
P. Kallini jest również znanym
tysiącom Polonii z rekordów, do
których spiewał pod swoim na-

  

 

| chodzi ze stanu Pa., i specjalnie

zwiskiemoraz pod pseudonimem
Józef. Karłowicz
TERESA MOZDENIEWICZ,

najmłodszy polski sopran lirycz-
ny w Ameryce. Śpiewaczka ta po

na występ nowojorski przyjedzie
Dla wi i

tych, którzy p. Mozdeniewiecz nie
znają, podać należy, że wyjeżdza
ona wtym roku (na wiosnę) do
Włoch, gdzie się będzie kształcić
do karjery operowej.
L SKIERCZYRSKA, artystka,

amantka, ciesząca się wielkiem
powodzeniem na scenach w Chi-
cago i Detroit, bawiąca chwilowo
wtych stronach. Da się ona po-
znać nietylko w numerach solo-
wych, ale i w arcykomicznym
sketchu, jaki będzie wystawiony
z,udziałem ośmiu innych osób.

K. KUCZABA, znana siła arty-
styczna, zdobywająca olbrzymi
sukces na scenach teatrów pol.
skich na wschodzie, dzięki krea-
cji trafnych typów charakterysty
cznych

H. DZELSKA, śpiewaczka Chi-
cago Grand Opera Company, wy-
stąpi gościnnie z produkcjami
przed powrotem do Iliinois, skąd
przybyła tutaj na krótki urlop,
celem odwiedzenia przyjaciół i
znajomych.
VIOLA SZAWLINSKA, tuncer-

ka charakterystyczna z Bożej ła-
ski, ciesząca się olbrzymiem po-
wodzeniem za swoje kreacje
wśród starszych i młodzieży.
JEDYNY BALET NARODOWY

składający się z czterech, dosko-
nale zbarmonizowanych z sobą
par pod kier. dha. C. Sołczyka.
        
Jak również" modelki, statyści,

erkiesstra symfonicz»   

 
  

Czysty zysk przeznaczony na cele społeczne i dobroczynne
 
Ochronkę „Włóczęgi" w Broo-

klynie, jedyną siedzibę, w której
mieszkają i wychowują się siero-
ty i biedne dziatki polski
Budowę Sierocińca Polskiego,

instytucji nadzwyczaj potrzebnej,
której konstrukcja postępuje w
nadzwyczaj wolnem tempie, z po-
wodu braku odpowiednich kapi-
tałów.

Cele, jak każdy z Czytelników
zauważy, godne poparcie.
Zabawa będzie wspaniała, albo

wiem przygrywać ma orkiestra
ob. H. Zimnoch, składająca się
z dziesięciu ludzi.
Oprócz tego na programie są

liczne niespodzianki i rozrywki.
Reasumując powyższe, sądzić

należy, że Rodacy wszystkich od-
łamów pospieszą in gremio do
Domu Nar. przy St. Mark's
PI. i postarają się choć w części
przyczynić się do zrealizowania
wspaniałych celów, którym Dyre-
ktorjat D.N. pomóc pragnie
A więc do zobaczenia się w s0-

botę o godzinie 8-ej wieczór.

  

 

 

 

PRZEDSTAWIENIENORBERTA WICKIEGO
 
na z kilkunastu osób pod batutą
dyr. Feldhana, konferencier i in
Na program składają się pro-

dukcje wokalne, muzyczne, kup.
Tety, monologi, dialogi, sketcze i
t.p.

Bilety wcześnie nabywać może
na: w Domach Narodowych, w
sklepie pod firmy Puciata i Syn,
111 East 7 ulica, Rest. Białego Or-
1a, 327 East 14 ulica, Adm, Nowe-
go Świata, księgarni W. Steinber
ga, 723 Courtlandt Ave., Bronx,
i w Brooklynie: w Sokolni, par
188 Grand St.

 

  

    

 

POLONIA

NOWOJORSKA

PRZED 35 LATY

Z Towarzystw Polskich.

Nowe Zarządy

 

Two Pożyczkowo-Budowlane
im. K. Pułaskiego

J. Rostkowski, prezes:
Fr. Jankowski, wiceprezes;
J. Kurland, kasjer:
J. Jan ki, sekretarz finan-

sowy;
J. Dobrowolski, sekretarz pro-

tokółowy:
Kwatera po. 85-87 Court St.

OSOBISTE

Prezes Towarzystwa  Republi-
kańskiego „Kościuszko", inspe-
któr z Ellis Island, p. A. Karwo-
wski przybył z urlopu do New
Yorku w ubiegły czwartek,

  

 

  %

Dr. Czubka wrócił do nas

 

Dnia 13-go października r. b.,
o godzinie dwunastej wpołudnie
przybył do Manhattan razem z
dr. Czubką, dziekan dr. Habdank
Dunikowski. Na stacji kolejo-
wej był spotkany przez członka
komitetu p. Tadeusza Knapezyii-
skiego.

  

Turowski skarży o odszko-
dowanie

Wacław Turowski, liczący za-
ledwie lat piętnaście, zam. por.
1516 Washington ave. zaskar-
żył do Bronx City Court przy St.
Anus ave. niejakiego Carma So-
lomon o odszkodowanie w sumie
tysiąca dolarów
W oskarżeniu swoim chłopiec

twierdzi, że schodząc ze. scho-
dów w domu, wktórym mieszka,
zaczepił nogą o dziurę znajdują-
cą się w jednej z desek i wsku-
tek tego straciwszy równowagę
spadł z wysokości pierwszego
piętra doznając dość poważnych
obrażeń ciała, W

 

 

 
Może później... Ale nie ulega wątpliwości, że pani Margaret

~ -Casey otrzyma wyrok dla niej przychylny. Skarży ona
swego małłonka o okazywanie zbytniej uwagi drugiej

tą w

bilecie. Sprawa była badana w sądzie Wyższym. Wy-
roku dotychczas nie 0

 

  
   

 

 

Klub nocny panny Helen M
West 54-ej ulicy, został odwie

 
 

organ, mieszczący się przy
dzony ostatnio przez władze

policyjne i zamknięty z powodu nieprzestrzegania przepi-
sów, które przewidują zamykanie miejsc rozrywkowych

o godzinie 3-ej po północy.
 

Ponieważ Wacław nie jest pel-
noletnim sąd przyznał prawo pro
wadzenia sprawy jego matce An-
nie Turowskiej.
Sprawa ta odbędzie sigw po-

czątkach przyszłego tygodnia

YONKERS, N. Y.

Dnia 24-go października z. r.
odbyły się gody weselne panny
Janiny Aptowicz z panem Le-
onem Szymańskim, pn. 51. Jef-
ferson St, Yonkers, N. Y. Drui-
bowali młodej parze p. Loretta
Fubiszewska z p. Franciszkiem
Obremskim, p. Marja Krukowska
z p. Pioktem Jasieńskim i p. Ja-
nina Zaborowska z p. Stanisł
wem Obremskim.
Podczas zabawy weselnej we-

teran P. Jasiulko zaapelował do
zebranych gości o składkę na
dom Inwalidów Wojennych w
Warszawie. Pierwszym, który po-
parł tak szlachetny cel był ob.
An. Oborskii ohaj zajęli się ko-
lektą.  Następujący obywatele i
obywatelki złożyli daninę na
rzecz Domu Inwalidów Wojen
nych w Warszawie
Państwo L. J. Szymańscy 22.00
Państwo A. A. Oborscy 2.00
Weteran P. Jasiulko
Państwo J. H. Symańscy
Państwo T, Prusiewicz
Ob. J. Bubrowski
Ob. J. Ob
Oh. Gus
Pańszyo
Państwo W.
Państwo L. Aptowicz
Państwo J. S. Szymańscy

 

 

   

   

 

  

  
RAZEM ........... ~ . $19.00

Razem kolekta przyniosta po-
wyższą sumę, która została prze-
słana do Wydziału Wykonaw-
czego Zarządu Głównego Inwa-
lidów Wojennych R. P., ul. Mio-
dowa Nr. 19, Warszawa, Poland.

PETER JASIULKO.

BRONX, N. Y.

Koncert i bal

Towarzystwo Śpiewu Fr. Cho-
pina urządza koncert i bal w nie-
dzielę, dnia 13-go lutego r. b.
W koncercie wezmą udział

miejscowe i okoliczne chóry pol-
skie oraz soliści i'solistki.
Upraszamy szanownych roda-

ków i rodaczki o łaskawe zapa
miętanie daty oraz o jak najli-
czniejsze poparcie naszego kon-
certu, byśmy w dalszym ciągu
mogli pielęgnować tę naszą pieśń
polską.

Maskarada i bal >

Towarzystwo Muzyczne Mo:
niuszko urządza dnia 5-go l
go 1927 roku, o godzinie
wieczorem maskaradę i bał
wielkiej sai Domu Ne
go, pn. 19-23 St. Mark's:
New York, City.. _.

  
   

  

 

Bal Polskiego Czerwonego
Krzyża

Chege przyjść z jak najwyda-
tniejszą pomocą biednym w Pol.
sce i jak największą sumę prze-
słać do Zarządu Polskiego Czer-

w :Warszawie,
Komitet Pomocy dla: Polskiego
Czerwonego Krzyża w New Yor-
ku urządza zabawę taneczną na
salach Polskiego Domu Narodo-
wego w New Yorku, pn. 19-23 St.
Mark's Place, która odbędzie się
w niedzielę, dnia 15 go stycznia,
o godzinie 7:30 wieczór.

Cel jest tak wzniosły, że jes-
teśmy pewni, tak towarzystwa
jak i poszczególne jednostki po-
prą wysiłki komitetu przez licz-
ne przybycie na zabawę.
Skromny wydatek nikogo nie

zuboży, a tam w Polsce nicjed-
ną tzę obetrze.

imię więc hasła pomocy na
szymbraciom, zejdźmysię wszy-
scy na zabawę w niedzielę, dnia
16-go stycznia, na którą serde-
cznie zaprasza,

KOMITET P. dla P. C, K.

Wielki bal

Złączone Grupy Związku Na-
rodowego Polskiego w New Yor-
ku urządzają wielki bal w sobo-
tę. dnia 15-go stycznia, o godzi.
nie ósmej wieczorem, w Domu
Narodowym, on.-705 Courtlandt
Avenue, Bronx,
ROCZNY BALGNIAZDA

SOKOŁÓW Nr. 85
W BRONX

Gniazdo Sokołów No. 85 w
Bronx urządza pierwszy w tym
roku Bal Roczny w sobotę 22-go
stycznia o godz. 7:30 wieczo-
rem w sali paratjalnej. Dochód
na szkołę parafialną.

    

 
Baczność  RedacylJedyny Polski
Sklep Męskich,
Ghłopięcych
Ubrań 1 Palt

najnowszej. możydo nabycia
Pasiecznik &

Szeremeta, Inc.
Glowny-xiv"-
M

 

is avenue a
Between 7 & 3 Sta

New York N. ¥.
Teleton

orciiaro set

 

  

 

Porady w Klubie Obywateli

Amerykańskich Polskiego

Pochodzenia

 

Straty wynoszące setki tysięcy

dolarów ponosi rok rocznie na-

sza Polona wskutek niezaradno=

ści i braku uczciwej i bezintere-

sownej porady prawnej.

Rozumiejąc to wszystko, a

przedewszystkiem :odpowiadając

na liczne zapytania naszych to-

daków w sprawach prawnych,

zwrócił się Klub Obywaleli Ame

rykańskich Polskiego Pochodze"

nia z prośbą do jednego z wy-

próbowanych tak pod względem

zdolności. jak i nieposzlakowanej

uczciwości adwokata 1. M. Sać-

kina, którego biuro mieści się pni

1440 Broadway,

Adwokat Sackin, który wbar:

dzo wielu wypadkach był bezin«

teresownie pomocnym naszym

rodakom, przyrzekł swą pomoc,

zgadzając się każdego czwartku

w godzinach od siódmej do ós-

niej być osobiście w klubie ce-

lem udzielania porad bezpłat-

tnych. %

Dla potrzebujących porad pra-

wnych oznajmiamy, że nie robie

my różnicy czy ktoś nie należy

do naszego klubu, gdyż klub nasz

ma własnie za cel niesienie pom.

mocy całej polskiej emigracji, a

nie tylko swoim członkom.

Klub Obywateli Amerykań-

skich Polskiego Pochodzenia,

105 St. Mark's-PL, (E, 8th SE)

  

 

 

 

 

 

Baczność śpiewacy! !

Nadzwyczajne posiedzenie Zje-

dnoczenia Śpiewaków na Wscho-

dzie, na którem będzie omawia:

na sprawa balu. jaki się ma od-

być w Jersey City, N. J.. nastąpi

w piątek, dnia 1i-go stycznia, o

  

  

 

godzinie ósmej wieczorem, w

Domu Narodowym przy SL.

Mark's Pl

Obecność wszystkich delega-

tów konieczna względu na

ważność sprawy.

Cześć pieśni!

F. K. HOJNOWSKI,

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

Płókanie Aspiryna -

Na Zapalenie ->

Migdałek

Zapewnia natychmiastową,

bezpieczną ulgę na

chore gardło

nardeej.

  

 

itkantem staż
Aspiryny®

 

ody. 3
wtóreje
jeeli pot

adele pn, te używncie tylko praw
astwej ne yny, naznaczonej ko
a Heyerktóry możne alri mad of
Waszanych pudeikach auwierajecreh 18
tabletek za kilka centów (Ost).

 

    

Tarcie Penisa!
Trzyjcle te miejsca gdzie

© Trzyjcie, trzyjcie i trzyjcie,
aż odczujecie spiek skóry i
doznacie przyjemny napływ
ciepła, dzięki temu staremu i
pewnemu rozdinnemu link
mentowi:
PAIN-EXPELLER

Reg. U. S. Pa. OK
Takowy był używany na

usunięcie reematycznych
bóli; na pozbycie się zwy-
kłych zaziębień, na ukojenie i
wzmocnienie nadwyrężonych
1 zbolatych muszkułów.

aptekach-70c.
 
F. AD, RICHTER & Co.

Berty & So. Sth Sts.
Brooklyn, N. Y.

    
 

PODESZŁY WIEK ZWYCIĘŻA
Jaka szkoda, że człowiek "staje

się „obojętnym", gdy „starze
si:". CzłoĘvie moieghyé ruin}?
zdrowy w 70 roku o ile jego to-
łądek i nerki są w
normalnym stanie.
Gdy ruchy Wasze
stają się powolne-
mi, członki Was
b i od

 

żach, jakoby reumatyczne któcia,
pljcie dużo wody i spróbujcie

- Gold Medal haarlem oil capsules
(oryginalne i prawdziwe). Słyn=

nieta moczo«
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-0 POLITYKĘ EMIGRACYJNĄ

POLSKI

Przy Polskiem Towarzystwie Emigracyj-
nem w Warszawie zorganizowany został nie-

dawno „]nshlut Naukowy do badań emigra-
& cji i kolonizacji", Instytut ten, do którego
wchodza jako członkowie najwybitniejsi w
Polsce rzeczoznawcy spraw emigracyjnych, za
decydował wydawanie swego organu, które- |
go nr. I-szy pod nazwą „Kwartalnik" wy dl |
w grudniu roku ubiegłego i który dopiero co
otrzymaliśmy z kraju. «

toroi |
cowanych artykułów. „Kwartalnika". prof.
L. Krzywickiego, dr. B. Batora, dr. W. Babiń-
skiego, redaktora czasopisma dr. G. Zalęckie›
go i innych autorów, zasługuje na uwagę, ar-
tyko)miga eionominy dt C Soon oco|

* Bee
ER~

 

  

\lach polskiej polityki emigracyjnej |

Dr. Simon podkreśla trudności jakie obec-

nie po wielkiej wojnie ma Polska w rozwiąza-

niu problemu swej emigracji.

Stany Zjednoczone prawie zamknięte.

Ograniczenia emigracyjne i w innych krajach, |

zamykają coraz bardziej wszystkie wejścia |
dla emigracji polskiej zagranicą. "

A emigracja io nie da sę

- Simona zamknąć w ramach ustaw i ogra-
niczeń. Państwo musi się z tym faktem liczyć

i tak czy owak znaleźć musi dla niej ujście

 

Rozpraszanie stałej emigracji jest szko- |

dliwe. Polska nadal powinna starać się, ażeby |
ją skoncentrować na niewielu obszarach. Po-
żądanym byłby jeden tylko obszar i w tej

kwestji dr. Simon pisze:

„Wszelkie natomiast zabiegi na dalszą

metę skoncentrować należy około dążenia do
zdobycia własnego, państwu polskiemu na wa
runkach najdalej idącej suwerenności powie-

rzonego, obszaru kolonialnego. Warunki do
zdobycie jego nie są łatwe. Nie zamykajmy

jednak oczu na otmmlęoe się możliwości.
Wynikają one nietylko z wiary naszej w dal.
sze wzmaganie się siły mocarstwowej Polski,
ale i z realnych i faktycznych przesłanek. |

Dotychczasowy podział mandatów kolo-
njalnych, dokonany na zasadzie Traktatu Wer-
salskiego, nie rokuje bynajmniej stałości.
Niemcy już zgłosiły quasi urzędowo pretensje
do takiego mandatu i rewizja dotychczasowe»
go stanu rzeczy nastąpi niewątpliwie w nieda-
lekiej. przyszłości".

Dr. Simon ma nadzieję, że przy usilnych
staraniach Polski w ten czy inny sposób, mo-

› źnaby taki mandat uzyskać i do kolonii uzy-
| skanej emigrację polską skierować.

„Nie uzyska się oczywiście - pisze on
- wymienionych powyżej praw, jeżeli nasze
we tchu oproczwiecznie dor blagan
lo pozwolenie na zakładanie szkół polskich lub
'na umieszczenie, jak zawsze w takich wypad
kach rzeczywistego autorytetu pozbawionego,
konsula czy wicekonsula polskiego. Tą dro-
gą daleko nie zajdziemy.

Mamy w chwili obecnej zapewnione na
czas dłuższy miejsce w Radzie Ligi Narodów.
Tam należy, po dobrem przygotowaniu tere-
nu, zgłosić w odpowiedniej chwili nasz postu.
lat uzyskania mandatu kolonialnego, zaopa-
trzyć go we wszystkie motywy i argumenty,
którym nam zaiste nie zbraknie, - i walczyć
wytrwale i śmiało o jego osiągnięcie.

Obranie terenu, o który starać się powin
niśmy, musi być oczywiście jak najstaranniej
przestudjowane, realnie przygotowane, z u-
waglednieniem i sił naszych własnych i mo-
źliwości rzeczowych.

Rzeczą zarówno naszych władz państwo-
wych, jak poważnych instytucyj społecznych,
które się sprawą emigracji zajmują. będzie
przesudjowanie tego zagadnienia i ujęcie go
w ramy realne".

Taki projekt rzuca dr. Simon, projekt ze

A

 
wszech miar interesujący, i który gdyby zo-
stał. wzięty pod rozwagę prójez rząd pole-

  nę polityki międzynarodo-
ie, jaka do niedawna byla

dla nas nie do pomyślenia.

Ale chociaż nlEWĘt'pllWlC dużo głosów w
Polsce znajdzie się przeciw projektowi i na-
wet nań się oburzy, to fakt pozostaje faktem,

że Polska dzisiaj musi szukać sposobów nie-
tylko do ustalenia swej" polityki emigracyjnej

w stosunku do istniejącego już wychodźtwa,
ale musi myśleć o przyszłości, wb.

DOKUMENTY HISTORJI

Smutna rola ugodowców, którzy dzisiaj szu-

kają „duszy Polski"

 

 

 

Warszawski „Robotnik" podaje na swo-
ich łamach niezwykle interesujące dokumen-
ty. Są to wyciągi z zeznań złożonych przez

szereg wojskowych przed komisją śledczą w

epoce Kiereńskiego, na temat dobrowolnych
informatorów warszawskiego jenerała - gu-
bernatora Jengałyczewa o działalności antyro-

| syjskich albo nawet rzekomo antyrosyjskich
informatorów z kół polskich.

Zeznanie gen. Januszkiewicza b. szefa
sztabu w. ks. Mikołaja Mikołajewicza o funk-
cjach hr. Adama Zamoyskiego

«.O ile wiem, wielki książę spodziewał
się, że będzie miał w osobie hr. Adama Zamoy
skiego łącznika pomiędzy sobą a kierownika»
mi polskiego społeczeństwa, w pierwszym
rzędzie ze srodowisk polskiej arystokracji i
wyższej szlachty... Aresztowanie doktora Za-
wadzkiego... nastąpiło na skutek wskazówek
hr. Adama Zamoyskiego. Aresztowanie zo-
stało wywołane wskutek inforfiacyj, które po-
siadała kwatera polowa o ruchach antyro
skich w społeczeństwie polskiem,
dla bezpieczeństwa armji

Wkońcu r. 1914 i na początku 1915 wy-
jasniliśmy w drodze raportów kontr-wywia-
du, cenzury wojennej, a także w drodze in-
formacji, które dochodziły do naczelnego wo-
dza przez hr. Adama Zamoyskiego, że w ró-
znych miejscowościach na tyłach armji... two-
reg Się „tajne stowarzyszenia, mające na ce-
lu propagandę antyrosyjską...".
Deklaracje wiernopoddańcze na posiedzeniu

specjalnej narady w dn. 21 maja 1915 r.
(Protokół urzędowy narady)

P. Dmowski Roman, dzisiejszy kandydat
na polskiego Mussoliniego i wódz „Obozu
Wielkiej Polski":

„„Czego mała Polska żąda i co wielka
Rosja życzy sobie jej dać?... Jedyna droga
do pożądanego rozwiązania sprawy, - to po
stawić ją tak: co Polacy i Rosjanie uważają
za niezbędne dla Polski z punktu widzenia
wspólnych interesów narodów rosyjskiego i
polskiego oraz państwa rosyjskiego (podkr
nasze), ażeby dać Polsce możność spełnienia
zadań wstosunku do siebie samej, w stosun=
ku do Rosji i do całej słowiańszczyzny... Mam
wiarę, że zagadnienie przyszłych stosunków
polsko - rosyjskich _będzie -rozstrzygnięte
przez wspólne, zgodne wysiłki Polaków, ro-
syjskiej opinii publicznej i rosyjskiego rządu
(był to rząd Goriemykina - przyp. nasz)

W końcu posiedzenia hr. Z. Wielopolski
zwrócił się do prezesa Rady Ministrów z pro-
Sbą o rzucenie pod stopy (dosłownie! przyp
nasz) najjaśniejszego pana uczuć głębokiej
wdzięczności i wiernopoddańczego oddania w
imieniu wszystkich Polaków - uczestników
narady
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Tak to panowie Dmowscy, Wielopolscy,
Szebekowie i wielu innych „rzucali pod sto-
py" carskie swe uczucia psiej wierności i nie-

wolniczości, Bylo to wtedy, gdy legionicl
polscy pod wodzą Piłsudskiego walczyli o Nie
podległość Polski.

I dzisiaj, prawie wszyscy z tych niewol-

ników z Dmowskim na czele wołają, że będą
szukać „duszy polskiej", której teraz według
nich niema w Polsce...

Jaka straszna ironia losu! „Dusza"', której
Dmowski i jego kompanjonowie szukają rzu-
cono „pod stopy" cara, a cara niema...

W sprawie zaś p. Adama Zamoyskiego,
który jest prezesem Sokgłów w Polsce i dy-
gnitarzem w wielu innych organizacjach, Ro-
botnik pisze:

„Spytamy publicznie p. hrabiego Adama
Zamoyskiego: generałowie -Januszkiewicz
Kłykow oraz pułk. .Palkiewicz" oskarżają pa-
na, panie Adamie Zamoyski, że byłeś pan do-
browolnym agentem politycznego wywiadu
caratu przeciwtwoim rodakom. -Jeżeli nie u-
sprawiedliwisz się przed opinją publiczną, po
dawać ci rękę będą mogli tylko szubrawcy".

Czy p. Adam Zamoyski usprawiedliwil
się z najgorszego jaki człowieka może spotkać
zarzutu, tego jeszcze nie wiemy. Wiemy je-

dno, że gdy w swoim czasie do komitetu uro-
czystości złożenia do grobowca zwłok Niezna-

nego Żołnierza w Warszawie gen. Sikorski za-
prosił hr. Adama Zamoyskiego, powstało po-
wszechne oburzenie, Pod naciskiem tego obu-

rzenia p. A. Zamoyski z komitetu musiał zre-
zygnować.

I bez zeznbfi
nja uczciwa w

na p. hrabiego

carskiego szefa sztabu opi-
Molsce osądziła wartość moral.

ok nań wydała.

WSTĘ
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Przez Paryż prznclągawcześ=
niej czy później, każdy emigrant
polski - bądź z musu, wędrując
za zarobkiem, bądź z ciekawo-
ści, pociągnięty urokiem wielkiej
stolicy.

Dość powiedzieć, że same o-
płaty konsularne mających coś
do załatwienia w konsulacie pa
ryskim, wynoszą tylko sto ty-
sięcy franków miesięcznie, da-
jąc wten sposób rządowi
czypospolitej od miljona do pół-
tora miljona franków rocznie. W
konsulacie paryskim pracuje i
to naprawdę pracuje - od 35
do 40 urzędników.

Wszystko to oznacza, że przez
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FRANCJI -

Łatwo sobie wyobrazić, co się
tu dzieje w dni dźdżyste, których
klimat tutejszy nie skąpi!
Na skupienia tych koczowni-

ków z musu, zwrócili nawet u.
wage różni agenci, stręczyciele
urojonych posad, agitatorzyitp.,

policja stale „ma oko"
na tę nieszczęsną falange.
Otóż konsulat oddawna wszedł

był do odpowiedniego resortu M
S. Z.,z żądaniempozwolenia po.

rela dachem małego podwór-
ka, co pozwoliłoby na urządze-
nie znacznej poczekalni dla in-
teresantów. Przed kilku miesi
cami, gdy sprawę tę poruszono
Do raz pierwszy, dach taki miał

 

  

 

   

 

 

 

Nowy skład naszego konsulatu w Paryżu tworzą: generalny
konsul Lasocki (w środku).
lewej stronie), konsul Rembiszewski (po prawej),

wice-konsul Ziętkiewicz (po
z tyłu se-

kretarze, pp. Chmieliński i Zaleski.

konsulat paryski przepływa|
dziennie paruset ludzi |

Otóż konsulat mieści sięlite-
ralnie za światem, Av

Teophil Gautier, t. j. w emery
talnem Pag
try od wielkiej linji ruchu mię-
dzy
wschodnim, a lyońskimi orlcań-

bo przy

o mnogie kilome

 

dworcami północnym i

skim (droga naszych emisran>
tów). To trudno do końca
kontraktu t. j. przez jakieś lat

46 jeszcze tego się nie zmie-
ni. Fakt ten z woli dawnego po
selstwa narzucony emigrantom
1 wogóle interesantom kosztuje
polskich obywateli literalnie set.
ki tysięcy godzin straconego na
odbytą wędrówkę czasu -lub
odpowiednie pieniądze. Nikt le-
piej nie wie, że czas to pieniąd
od tych, którzy tę wędrówkę od
być musieli: nawet tramwaj z
centrum miasta lub od dworców
tami z powrotem kosztuje parę
franków na osobę - a dorozk
prawie tyle co najtańsza opłata
konsularna, t. j. dziesiątki fran-
ków

Najgorsza bieda z robotnika-
mi, mającymi mało czasu i przy
jeżdłającymi tu dla pilnego za.
łatwienia jakiejś sprawy. Ci li-
teralnie muszą koczować w wol-
nej okolicy, otaczającej konsu-
lat, pod okiem surowych „poli.
cjantów zalegając ławki uliczne
lub tuląc się pod płatami

MGŁAWICA

  

  

  

     

  

 

 

kosztować 15 tysięcy franków

Niestety, wyrocznia odpowiedzia

la odmownie. Po paru miesią

cach wobec absolutnej kontecz.

ności jakiejś poczekalni - kon-

sulat prośbę ponowił - ale z

upadkiem franka koszt dachu

urósł był już do 30 tysięcy fran-

ków - nowa odmowa M. S. Ze-

  

 

a

W chwili obecnej rzecz może

w grani.

wydat-

naby jeszcze załatwić

cach jakichś 40 tysięcy

ku. Ale i ta cyfra wydaj

niska naszej ad-mi-n

która zapewne czeka

będzie o tem gadać,

urośnie do

  

  

gdy cyfra

stek tysięcy, aspra

 

- ci

miljon franków

u - drepcą w

kaszlgei kicha-

od czasu do czasu

Francuz6w: .,.Ces

co to „pm

rocznego hara

błocie po ulicy,

jąc i słysząc

wymyślanie

soles.polona

Cierpliwo

  

  

  

polskiego człowie-

ka nie zna granie, więc może to

j e trwać długo... Ale niech

Ad-mi-ni-stra-cja nie zapomina,

że obok Polaków różne inne

mniejszości są również narażo-

ne na zielony spacer dookoła pol

skiego konsulatu... Są między

nimi i znane z niecierpliwości ży

wiały, które sprawę mogą od-

dać wręce obrońców... nie cofa-

jącychsię przed burdą uliczną...

Nr. 6822

   

    

 

W stynnem obserwatorjum a-
stronomicznem w Kalifornii w
Mount Wilson ukończono przed
paroma dniami obliczenia, które
stanowią rekord _dotychczaso-
wych obliczeń astronomicznych.
Odnoszą się one do najdalej po-
łożonej od naszej ziemi mgła-
wicy oznaczonej w katalogu a-
stronomicznym nr. 6822. Do od
krycia i obliczeń tej olbrzymiej
mgławicy, odległej od naszego
Systemu słonecznego najdalej z
dotychczas znanych nam mgła-
wie, przyczyniły się w wielkiej
mierze niezwykle precyzyjne na
rzędzia i aparaty, jakiemi rozpo-
rządza na Mount
Wilson, a więc przedewszyst-
kiem największy na kuli. ziem-
skiej teleskop o średnicy szkieł
przekraczalącęl przeszłó -dwa

ry.

 

 

  

   mień światła, który idzie (do

zanmowall istnienie -mgławicy
nr. 6822 przed pięćdziesięciu la-
ty. Należało nowe ciało niebie-
skie wymierzyć i obliczyć odle-
głość jego od ziemi, aby tego
dokonać trzeba było wydzielić
przy pomocy coraz bardziej u-
doskonalanych instrómentów op-
tycznych poszczególne gwiazdy
wchodzące w skład nowo-odkry-
tej mgławicy. -Obliczono zatem,
że światło gwiazd z mgławicy
6822 idzie do nas przez 700 tys.
lat świetlnych. (Jeżeli weźmie
my pod, uwagę, że światło na
sekundę przebiega 300,000 kilo-
metrów -- otrzymamy odległość
w kilometrach).

Dotychczasowe obliczenia a-
stronomiczne ustaliły, że najda-
lej położona gwiazda wysyła pro

do nas

  

  '400, tys. lat.. (Mgławica

się 300

edakcji

Szanowna Redakcjo!
Wjakiej cenie są obecnie bon

dy polskie? Kiedy będą wypła-
cane pieniądze z kasy oszczędno
ści P. K. P. O. I czy będą wypła-
cać dolar za dolar?

St. czyt. A. K., Phila, Pa.

 

Bond pierwszej pożyczki. pla-
tnej w roku 1940, ceni się 77 do-
larow za bond 100-dolarowy,
zaś bond 2-giej pożyczki, płat-
nej w roku 1950, ceni się 93 do-
lary za bond 100-dolarowy.

Pieniądze, przesłane przez e-
migrantów amerykańskich do
Polskiej Kasy Oszczędności w
Warszawie, będą wypłacone w
15 latach przez losowanie - 100
dolarów za 100. Może się zda-
rzyć, że pieniądze, należne Oby-
watelowi, zostaną wylosowane
wpierwszym roku, albo dopiero
wostatnimroku. Rząd, w doda-
tku do sumy, wypłaci jeszcze
procent po 3 i pół od sta

  

 

  

Szanowna Redakcjo!
Mam w kraju dwóch kuzy-

nów, urodzonych w Stanach Zje
dnoczonych, zabranych w wie-
ku dziecięcym do kraju przez
matkę, która po śmierci męża w
Ameryce, wróciła na stałe do
miejsca rodzinnego, obecnie w
Czecho-Słowacji.
Obydwaj synowie, dorósł

zostali zabrani do wojska cz sko
słowackiego.
Czy mają oni, jako obywatele

Stanów Zjednoczonych, prawo
żądać, aby ich zwolniono ze słu-
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zby wojskowej?
Proszę mi poradzić, w jaki spo

sób mogą oni uwolnić się zę słu-
źby wojskowej i przybyć do Sta-
nów: Zjednoczonych

Joanna Ziobro
New York City.

Przedewszystkiem niech Oby-
watelka postara się o
nie metryki urodzenia obydwóch
kuzynów, czy to z kościoła, w
którymbyli chrzeżeni, czy też z
Board of Health. Następnie nie-
chaj Obywatelka pośle te metry-
ki kuzynom w kraju 1 napisze
im, aby się natychmiast zgłosili
do amerykań
w Pradze czeskiej i zażądali od
ambasadora wydobycia ich z woj
ska i odesłania, jako obywateli
amerykańskich, do Stanów Zje-
dnoczonych. Proszę posłać kuzy
nom karty okrętowe, aby mieli
wszystko gotowe do wyjazdu

Oprócz wyjęcia metryki, mo-
że Obywatelka udać się do pols
skiego konsulatu i poprosić pa-
na konsula o wstawiennictwo u
konsula czesko-słowackiego w
New Yorku,
czynić się do ułatwienia w prze-
prowadzeniu całej akcji. -Osob.
no może Obywatelka napisać ku
zynom, ażeby odmówili pełnićo-

   

za podstawę to, że są obywatela
m! amerykańskimi i nie mogą
służyć w armji czeskiej

Szanowna Redakcjo!
Czy powiatowe kasy oszczęd›

ności w Polsce, do jednej z któ-
rych przesłałem w roku
426 dolarów, także będą zmu

rykańskim dolara za dolara,
jak P. K. K. P. w Warszawie?

J. Wójcik, Brooklyn.

Kasy powiatowe jako instytu

cje prywatne, nie otrzymywały

przesyłanych dolarów w dola-
 

 

  
        

 

rach, ale w markach i dlatego

odmawiają zgody na wypłatę

przyjętych w depozyt sum w ta-

kiej wartości istotnej, w jakiej

otrzymały. Ponieważ Obywatel

powyższą sumę przesłał przez

konsulat, odpowiedzialność za

nią prawdopodobnie będzie mu.

siał ponieść rząd polski, względ›

nie P. K. P. w Warszawie, która

inkasowała Wasze dolary, a po-

wiatowej Kasie w Rzeszowie

przesłała równowartość w mar-
kach

 

     wietlnych dalej. Jest ona gra-
nicą wymierzonego dotychczas
wszechświata.
Według teorji względności E-

insteina wszechówiat jest wymie
rzony, średnica jego wynosi mi-
ljon lat świetlnych. Jeżeli hipo-
teza Einsteina jest słuszna, to po
za mgławica nr. 6822 znajduje
się jeszcze olbrzymia przestrzeń
niedosiegalna i niewymierzalna
dotychczas.

 

go ambasadora |

 

który może przy. |

bowiązkówsłużbowych, podając /

1920

 

szone zwrócić emigrantom ame- |

 

ZASZCZYTNA. NAGAN

Zamordowany przez spiskow-
ców w roku 1801 car rosyjski,
Paweł I, był, jak wiadomo, wiel-
kim dziwakiem i despotą: mie
dzy Innymi, strofował również
swoich najbardziej oddanych sa
trapów w sposób dość orysna:-
ny. Tak więc pewnego razu »
burzył się ogromnie na jednego
ze swoich ministrów, hr. Pant-
na, ponieważ ten pozwolił sobie
wystawić ambasadorowi austr/a
ckiemu, hr. Coblenzowi, pasz
port podróżny, nie zapytując u
przednio o jego carskie zezwole
nie. Gdy Paweł I dowiedział się
o tem, wezwał do siebie natych
miast jednego z adjutantówprzy
bocznych i rozkazał mu wład
czymtonem:

„Proszę niezwłocznie udać sie
do hr. Panina i zameldować mu
w mojem imieniu, że jest skoń
czonym durniem! Tak, skończo
nym durniem! - dodał jeszcze
raz samowładca Wszechro
dząc zdumienie na twarzy adj
tanta - chociaż doskonale o
tem wiem, że on ma więcej ro
zumu, niż ja sam. Proszę
tak powiedzieć!"

Adjutant postąpił w myśl o
trzymanego rozkazu i był bar
dzo zdziwiony, gdy hr. Panin sia
nowczo zaprotestował przeciw-
ko tej zaszczytnej naganie

 

mu

Eksperymenty próbne obstuz!
telefonicznej pomiędzy Londy
nem i Sztokholmem okazały sie
tak zadawalającemi, że obecnie
między temi miastami zaprowa
dzają stałą nocną komunikację

SerelAGTe apon

WSTĘPUJCIE DO KOMITE-
ToW 1M. PIŁSUDSKIEGO

SZYJĘFUTRA

oraz sprzedaję gotowe
Przeróbki i reparacje takowych,
przyjmuje pracownia |kuśnierska

A. ROŻEK
1298 LEXINGTON ave.

pomiędzy 87 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6461

xamówvenla

 

 

SZKOŁA AUTOMOBILOWA

wykady w ję.
zyku polskim i mmd-Inna przez ana-
nego polskiego nave
NIEWICZa. otraymae
nie licencji.: N. ¥. Automobile Scheot
220-2na Av. róg 16h St

 

   
 

STARE Z ASŁUŻ0-

NE L LN J E

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO KONCESJĘ na
przywóz pasażerów z Polski.
Kupując -szyfkartę, -sprawd.
cie, czy są one linij okręto
wych „Red Star Line", lub
„White Star Line", na któ
rych okrętach tysiące osób
przyjechało -już -z Polski,

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
BROAOWAY NEW york
lub u któregokolwiek z naszych

agentów

=-__ ~

Wypłaty Dolarowe

W POLSCE

Dolary Amerykańskie
WYPŁACANE W POLSCE

przy następujących opłatach:

... $ 585
. $10.60
- s 20.65
. $30.10
$ 51.

..$102.-
$203.75
$508-

reveracee $69

Telegraficzme $2.00
dodatkowo /do powylllych opłat

Wysyłamy pieniądzedo Polski

   

  

 

 

od 26 lat z pełną gwarancją.

EMIL KISS!
BANKER I4-th Avenue,przy
NEW

Bilety okrętowe—Wkłady

ulicy

   

 

DWA BIURA-DR. HENRYK SOKALW Kont Street
I mmMTkarano-nm1m

AL nk " ..   
w New Yorku=-008 wast. stin Street
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(Ciąg. dalszy)
Wkrótce nowoprzybyli zetknęli się z 2¢

laznymi mieszkańcami lasu. Gdy ci się odzy-
wali, trzęsła się ziemia, drzało powietrze, &
leśna ludzkość: kruki i zające, motyle i mrów-
ki wszystko to uciekało w popłochu, szukając
jakiejś kryjówki. Teraz te potworne gaduły
milczały. Podchodziło się tu do nich, nie wi-
dząc ich. ~Z pomiędzy zielonych gałęzi ster-
czał koniec czegoś, podobnego do popielatej
belki; to znów zjawisko to ukazywało się
wród stosów suchych pni. Ody się okrężyło
tr przeszkodę, wzrok spostrzegał placyk oczy
szczonej, ubitej ziemi, a na nim kilku ludzi,
którzy 238, spell { pracował dokoła
miej maszyny, stojącej na kołach.

Ukryte pod gałęziami, by nie ściągnąć u
wagi lotników niemieckich, armaty francu-
skie rozpościerały się po szczytach i płaszczy
znach całego łańcucha gór. W tej stalowej
trzodzie były sztuki ogromne, na kołach pod:
bitych Tekno, podcone do zo
nych, jakie Desnoyers miał na swoich farmach
dla orania ziemi. Jako drobniejsze bydełko,
zwinne i figlarne w swem nieustannem jezgo<
taniu, ukazywały się gromadki pocisku 75,
przegradzające ponurych potworów.

Obaj kapitanowie otrzymali od generała
swego korpusu rozkaz drobiazgowego obzna-
jomienia senatora z funkcjono artyk—
rj. A Latour słuchał z powagą tych obja:

<nień, zerkając na prawo i na lewo w nadziei,
ze zobaczy syna. Jemu tylko o Renego cho-

dziło. Ale pomny na urzędowy pozór podró-
ży szedł od armaty do armaty, jakby nie inne

zo na świecie dla niego nie istniało

Obsługa dział pokazywała im pociski;

wielkie, owalne walce, wydobyte z podziem:
nych składów. Te składy, nazywane „zakryw
kami", były to głębokie jamy, umocnione wo-

rami ziemi i kłodami drzewa, Służyły one za
schronienie zluzowanej obsłudze i przechowy
wały amunicję, strzegąc jej od wybuchu.

Jeden artylerzysta pokazał im dwie zlą-
crone ze sobą torebki z białego płótna szcze-

Wyglądały jak podwójny sal-

ceson i były ładunkiem jednego z wielkich
dział. Po otwarciu torby wysypało się kilka

pakiecików liści koloru różowego. Senator i

jego towarzysze wpadli w podziw, że ta po-

madka, wyglądająca jak jakiś tualetowy przy-

bór, była jednym z najstraszliwszych środ-

ków wybuchowych współczesnej wojny

- Doprawdy - rzekł Latour - że, zna

lazlszy na ulicy taki figelek, pomyślałbytn. że

wypadł z torebki jakiejś elegantki, lub że go

zgubił subjekt perfumeryjny. 1 pomyślec,hze

tem, co zdaje się być przeznaczonem do różo-

wania ust, można gmach wysadzić w powie-

nie wypchne

trze!
Poszli dalej. W najwyższem wzniesieniu

góry zobaczyli wieżyczkę trochę uszkadza-ną.

Było to najniebezpieczniejsze miejsce. Oficer

badał z niego linię nieprzyjacielską, by oce-

niać trafność pocisków. Podczas gz.:ly-jcgo ko

ledzy siedzieli pod ziemią, lub‘kryh się w za-

roślach, on spełniał swe zadanie z tego odsło-

niętego punktu -

W pewnej odległości oduvłuczy otwęuło

się przed nimi podziemne przejście. Zeszli na

dół ciemnym kurytarzem i r‘mtrIaflh na szereg

jakby izb. wykopanych w ziemi Ścięty pro-

le bok góry tworzył fasadę.

-

Wąskie o-

soi udzielały światła
kienka, wydrążone w skale,

i powietrza tym izdebkom
.

Jakiś stary komendant wyszeął na ich

spotkanie. Desnoycrs'owxnwydało się, że wi-

dzi szefa jakiegoś „rejonu w wielkich maga-

zynach paryskich.

-

Obejście jego było {lad wy

raz ugrzecznione; slodki glos-zdawal się prze-

praszać za każdem słowem, łał-< golśyby zwra-

cal sig do klientek, przedstawiając im ostatnie

nowości.

:

Ale to wrażenie trwało krótką chw'l-

|-. Ten siwowlosy żołnierz w okularach krót

kowidza, zachowujący w pełni wojnyv rugby

dyrektora

/

fabryki, przyjmującego khłenlowA.

mial obie ręce obandażowane powyżej !!)-kc).

Pocisk zranił mu je dotkliwie; lecz on mimo

to pozostał na stanowisku. .

O! do licha! - pomyślał-don Marceli -

zdaje się taki słodziutki, uprzejmiutki jego

mość, a to z cicha pęk!

Weszli do komendantury, obszernej izby,

oświetlonej poziomem oknem, mającem czte-

ry metry szerokości, a wysokiem na półtore;

dłoni, |Wyglądało to jak otwarty pasek w ża"

luzji. Stał pod niem stół sosnowy, zarzucony

papierami, i kilka stołków. |Zająwszy jedno

z tych miejsc obejmowało się wzrokiem całą
równinę. W ścianach były aparaty. elektry-

czne, tuby i mnóstwo telefonów.... -=: -:.

porządkował papi

   
   

źców Apokalipsy

  
POWIEŚCLea 2

--- r --

zywał stołki z taką uprzejmością, jak gdyby
się znajdował w salonie.

- Proszę tutaj, panie senatorze.

Desnoyers usiadł skromnie obok niego.

Komendant wyglądał jak dyrektor teatru, szy
kujący się pokazać coś nadzwyczajnego. Roz-
łożył na stole olbrzymi papier, na którym o-

znaczone były wszystkie właściwości rozcią-

gającej się przed nimi równiny: drogi, wsie,
pola, szczyty i doliny. Widać też tu było trój
kąt, złożony z czerwonych linij w ksztalcie

wachlarza. Miejsce gdzie się znajdowali by-
ło niejako rękojeścią tego wachlarza, część sze

| roką trójkąta stanowił rzeczywisty widnokrąg,

jaki obejmowały oczy.

| - Będziemy strzelać do tego lasku -
| rzekł artylerzysta, wskazując! jeden koniec ma-
py. - To jest tu - ciągnął dalej, wskazując
na widnokręgu małą, ciemną linję. - Weźcie

panowie szk.

- Nasi lotnicy - mówił po chwili -

zdjęli dziś rano kilka widoków pozycyj nieprzy
jacielskich. Według ich wiadomości obozują

w lasku dwa pułki niemieckie.

| Don Marceli podniósł szkła do oczu i uj- |

| rzał przez nie czarną kreskę podobną do gru-
bo nakreślonej atramentem linji. Był to ów

lasek, schronisko nieprzyjaciół.

- Kiedy pan sobie będzie życzył, panie

senatorze, - zaczniemy - rzekł komendant,
w ich 75

 qo do

Czy pan juz gotow?

Desnoyers uśmiechnął się zlekka. Do
| czego miał być gotów jego znakomity przyja-

ciel, w dodatku całkowicie pochłonięty nowo-
ścią położenia?

Ozwały się za jego plecami niezliczone

dzwonki: wibracje wzywające, wibracje odpo
wiadojące, Toby zdawały się pocznieć od nad
miaru słów. Drut elektryczny zaludnił ciszę |

| podziemną pulsem swego tajemniczego życia.
Uprzejmy komendant nie zajmował się już o-
sobami swoich gości. Stał przed telefonem i
rozmawiał z oficerami na odległość kilku kilo-

metrów. Wytworna grzeczność nie opuszcza
la. go ani na chwilę.

- Może pan będzie łaskaw zaczynać?-

rzekł słodko do oficera, z którym rozmawia!

przez telefon. - Z wielką przyjemnością ko-
munikuję panu rozkaz.

Don Marceli uczuł lekkie drżenie tuż przy

swojej nodze. Był to Latour zaniepokojony
oznajmieniem. Miał się rozpocząć ogień, mia
lo sig stać coś, czego jeszcze nigdy w życiu nie
widział. Joliż to bedric_strassny halss! U-

płynęło kilka sekund niewypowiedzianie dłu-
gich. Nagle, lekki grzmot, który zdawał się
pochodzić z chmur. Senator spojrzał dokoła

ze zdumieniem. Noga jego już nie drżała:
Więc to jest wszystko?" Gruba powłoka zie-

mi jaką mieli nad sobą, tłumiła wystrzały.
Huk wielkiej armaty podobny był do uderze-

nia pięścią w posadzkę. Większe wrażenie
sprawiał świst pocisku, który przeszył powie-

trze z taką gwaltownością, że fale wstrząśnię-
tego powietrza doszły aż do okna.

Pędził... pędził... a jego ryk stawał się co

raz słabszy. Minęli sporo czasu i obaj przy-
jaciele sądzili, że zginął gdzieś w przestrzeni.
„Nie wybuchł... nie wybuchł..." myśleli. Na-

gle na widnokręgu ściśle we wskazanym punk
cie, ponad linją lasku, wykwitł olbrzymi słup
dymu, niby ruchoma wieża czarnej mgły, a po
tem straszliwe wstrząśnienie.

- Nieprzyjemna rzecz znaleźć się tam
- rzekł senator.

I obaj z Desnoyersem doznali uczucia e-
goistygznego zadowolenia, że znajdują się w
bezpiecznem miejscu, kilka metrów pod zie-
mią.

- Teraz Niemcy będą strzelać lada chwi-
la - szepnął don Marceli do przyjaciela.

Senator był tego samego zdania. Nie-

wątpliwie odpowiedzą; rozpocznie się artyle-
ryjski pojedynek.

Wszystkie baterje francuskie otworzyły
ogień. Góra grzmiała nieustannie; cały hory-

zont najeżył się czarnemi słupami dymu. Ale
tym dwom było tu bardzo dobrze; niby w lo-
ży teatralnej. »

Wtem ktoś dotknął ramienia Lacoura.

Był to jeden z kapitanów, którzy ich tu przy-
prowadzili.

- Pójdziemy na górę - rzekł z prosto-
tą. - Trzeba zobaczyć zbliska, jak pracują
nasze armaty. Widok wart trudu.

- Na górę? Dygnitarz był tak zasko-

czony, jak gdyby mu zaproponowano jakąś
międzyplanetarną podróż. Na górę? Kiedy
nieprzyjaciel miał odpowiedzieć lada chwila?

Kapitan objaśnił, że podporucznik Latour
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Niema najmniejszego wątpienia, że Douglas Smith czuje
na lodowej powierzchni jeziora, jak ryba w wodzie

 

rycinie łyżwiarz skacze
które podobnie, jak i on są członkiniami Inkowa Outdoor

Klubu.

przez trzy piękne niewiasty, w

 

z y w Toronto (Ka-

nada) marynarz, John Janes, na

leżał do załogi „Titanica", gdy

olbrzymi ten parowiec, odbywa-

jący pierwszą podróż z Anglii

do Ameryki, natknął się dnia 14

kwietnia 1912 roku na górę lo-

dową w pobliżu wybrzeży New

Foundlandu i zatonął, przyczem

w falach morskich zginęło 2,358

Podczas tej największej

katastroty -okrętowej

się Janeśowi uratować życie ma

leńkiej :dziewczynce angielskiej,

Phyllis Ayrs, której rodzice uto-›

nęli. W kilka tygodni po kata-

strofie marynarz przybył z nie-

mowleciem do Anglji i oddał je

matce ojca uratowanego male-

stwa, mieszkającej wówczas w

Londynie, za co otrzymał od u-

szczęśliwionej, a bardzo boga-

tej babki hojną nagrodę. Po

wojnie światowej, Janes, który

przybył podczas wojny z woj-

skiem kanadyjskiem do Europy

i walczył na froncie flamandz-

kim, odwiedził raz jłszcze ura-

towaną dziewczynkę i przy tej

sposobności otrzymał od jej bab

ki znów 500 funt. szterl., co po-

zwoliło mu kupić sobie, po po-

wrocie do Kanady, farmę. Nie

zapomniał i wówczas o uratowa

nem dziecku i od czasu do cza-

su korespondował z panią Ayrs,

wypytując a zdrowie dorastają-

cego dziewczęcia. Stosunek ten

skończył się wtych dniach wiel-

ką niespodzianką dla byłego ma

rynarza. -Oto -Janes. otrzymal

list, zawiadamiający go o zgo-

nie pani Ayrs, tudzież, że nie-

boszczka zapisała mu miljon do

 

ROMANS MARYNARZA Z „TITANICA"

powiodło|

| larów kanadyjskich oraz miano-

wała go opiekunem panny Phyl-

fis Ayrs, liczącej już dzisiaj sze-

snasty rok życia

 

MAŁPIA TRAGEDJA

Dla 70 sprowadzonych nieda»

wno do ogrodu zoologicznego w

Londynie -pawianow -urządzono

wspaniałe „apartamenty", a więc

skały, jaskinie itp., tak, aby mał

py czuły się, „jak u siebie w do

mu". Wszystko byłoby pięknie,

ładnie, gdyby nie małpia trage-

dja. Oto urodziły się dwa mał.

piątka, z których jedno w kilka

godzin zmarło. Oczywiście zmar

le zwierzę trzeba było usunąć

Naród małpi jednak nie chciał

sig na to zgodzić. Nie wpusz-

czano do olbrzymiej klatki żad-

nego dozorcy, nawet najbardziej

przez małpy lubianego.  Pawia-

ny krzyczały, rzucały się na lu-

dzi

Opracowano zatem cały plan

kampanii -wojennej. _Krzykiem,

uderzeniami _odpędzono tłum

małp w najdalszy kąt pomiesz-

czenia, jeden z dozorców wpadł

ze -specjalnie _przygotowanym

workiem, chwycił nieżywe zwie

rzę i wyniósł z klatki. Nim je-

dnak dozorcy opracowali plan

walki, upłynęło kilka dni, skut-

kiem czego powietrze w klatce

było nie do zniesienia

 

   

 

  

Produkcja wełny w całym

iecie w roku ubiegłym wyno-

892,416.000 funtów, czyli

o 86 miljonów więcej, niż w ro-

ku poprzednim.

 

siła

 

13), 1927

DYMKO ARESZTOWANA

ZA MALWERSACJE:

20 letnia Elżbieta Dymko, za-

mieszkała przy 145-57 Lincoln

Ave., Jamaica, została onegdaj

aresztowaną przez detektywa

Daly na skutek oskarżenia byłe.

go jej pracodawcy, P. Van Roo-

gan, 94 Classon Ave., Brooklyn,

u którego pracowała jako bu-

chalterka przez dwa miesiące i

w tym czasie przywłaszczyć so-

bie miała $600, należących do

firmy

Aresztowana Elżbietka, która

jest tak gruba, jak i wysoka,

mając bowiem stóp i 2 cale    

   

wysoki , 10 funtów, -

miała się przyznać detektywo

wi, że za $500 kupiła sobie fu-

  

  

tro, resztę wydała na różne rze

czy, a pomiędzy temi na łyżwy,

aby przez tyżwowanie się na lo-

dzie, stracić na wadze. Po jed-

nej jednak próbie zaniechała tyż

wowania,

Stawiona w sądzie policyjnym

przy Gates Ave., zatrzymaną zo-

stała do dalszych przestychów

pod kaucją $2,000

 
 

   

Witkowski wspólnikiem mło-

dych złodziejaszków

 

Dwan

cy 4 sander Witkows

rego rodzice zamieszkują przy

418-91 st., Brooklyn, areszto-

wany został onegdaj z dwoma

rówieśnikami i odpowiadać bę-

dzie musiał przed sądemdla ma-

łoletnich za kradzież w groserni

pobliskiej.

Chłopcy ci mieli się włamać

do groserni Rallstona prey $203

3 Ave, gdzie znaleźli w kasie

tylko 70 centów, lecz postano-

wili urządzić sobie ucztę i zje-

dli za przeszło $10 cukierków,

sera, ciastek, pomarańczy, ja-

błek i innych smakołyków z ta-

kim rezultatem, że się od ohzar-

stwa rozchorowali.

Rozniosła się wkróte» wiado-

mość pomiędzy okolicznymi

chłopcami i jeden z nich opo-

wiedział takową detektywowi

Swiftowi, który dokonał ar

towania, Oprócz więc. rycy

młodzi urwisze stawać muszą w

sądzie.

Wykłady ›Eistorii polskiej
u Sokołów

  

 

   
  

  Począwszy od dnia 13-go sty-
cznia r. b. odbywać się będą co
czwartek od godziny 7:30 wie-
czór (punktualnie) w  Sokolni
Gnłazda Nr. 14, pn. 190 Grand St.,
Brooklyn, N. Y., popularne wy-
kłady historji polskiej.
Wstęp wolny dla wszystkich.
O jak najliczniejsze poparcie

naszych wysiłków (w kierunku
oświatowym i o rozpowszechnie-
nie powyższego zawiadomienia
uprasza,

JOŻEF KRESSE

Dom Narodowy

Roczne posiedzenic celem wy-
borudyrektorowna rok 1927 od-
będzie się w piątek, dnia 14-go
stycznia r. b, o godzinie ósmej
wieczorem, w domu własnym pn.

 

 

 
Komisarz policji McLaughlin zaprzysiągł ostatnio dwudziestu slerfantéw, którzy otrzy-
mali promocje na poruczników.

  
   

- urządza -

go inspektora Lahey'a.

TOW. SPIEWU DZWON ZYGMUNTA

w Brooklynie ~~ ..
   

   

Na rycinie widzimy komisarza McLaughlin'a 1 glowne-

W SOBOTĘ DNA

w Domu Narodowym

261 Driggs Avenue,

w

e lat zaledwie liczą |

Początek o godznie 7-ej wieczór

  

261
wy
Przy w u na salę. posie-

dzeń każdy musi się wykazać
akcją korporacji, w przeciwnym
razie na salę posiedzeń nie bę-
dzie wpuszczonym.

Driggs -Ave., -Brooklyn,

  

 

 

Wieczorek familijny:

Oddział Polskiej Robotniczej
Kasy Chorych Nr. 26 urządza w

  

sobotę, dnia 15-go stycznia na
górnej sali Domu Narodowego,
pn. 261 Driggs Ave. wieczórek
familijny.

<< sm
Bal Maskowy ©

. T-wo Śpiewu Dzwon Zygmune

  

ta urządza w sobotę, dnia 15-go
stycznia 1927 roku, godzinie
ósmej wieczorem, w sali Domu
Narodowego wielki "hal: mpsko-
wy; jedną: z najpopularniejszych
zabawtak dla starszych jak i dla

| młodzieży. Nagrody za najpig-
| kniejsze kostjumy, ..

| KOMITETYPIŁSUDSKIEGO

 

 

| Komitet No. 2-gi odbywa swe
posiedzenia w każdy 3-ci, wto»
rek miesiąca, w Domu Naro-
dowym przy Driggs Ave.

W. Marciniak, sekr. prot.
164 Dupont street,

Brooklyn, N: W.
Bal i przedstawienie wyżej

wymienionego _Komitetu .odbę-
dzie się w niedzielę 30 stycznia

 

  

MASPETH, N. Y.

Posiedzenie akcjonarjuszy
Domu Narodowego

Posiedzenie roczne
szy Domu Narodowego odbędzie
się w sobotę, dnia 22-go stycze
nia, o godzinie ósmej wieczorem,
w sali Domu Narodowegó; pn.
54-56 Road, (Cliton Avenue).
Wybór: dyrektorów.

 

 

 

Bal. Złączonych Towarzystw

W niedzielę, dnia 23go styer-
nia, o godzinie siódmej wieczo-
rem odbędzie się wielki bal zł
czonych towarzystw Gminy Pol-
skiej, w Domu Narodowym, pn.
54-56 Road, (Clinton Avenue).

KOMITET.

HEMPSTEAD, L. 1.

Wiec w sprawie budowy Do-
mu Narodowego

Nowozorganizowany: Klub-Pol
sko Narodowy w Hempstead, /
I. urządza 16-go stycznia w p.
dzielę o 3ej godz. po pol. w
chanic Hall Prospect ulica blis
Franklin Wielki Wiec, na który) .
będzie omawiana sprawa" budć
wy Domu Narodowego. Komi:
tet zaprosił kilku wybitnych dzia
łaczy -społecznych, _którzy:, już
pracują w Domach Narodowych
w New Yorku. Ci ludzie będą
się starali wyjaśnić ogółowi tu-
tejszych obywateli cele i zadania
nowego klubu oraz sprawę: budo
wy Domu Narodowego,

OZONEPARK, N.:

 

w

 

Roczne posiedzenie

 Roczne -posiedzenie -Polskiej
Spółki Spożywczej odbędzie się
w sobotę, dnia 15-go stycznia, w
Domu Narodowym, pn. 4015-
90th St., Ozone Park, N. Y. Wy
bór nowego zarządu
1927.

 

Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep Płaków
poleca rasowe -kanarki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; kużdy
ptak gwarantowany; ple

.nlgdre zwracamy w razie
niezadowolenia; kupujemy
również kanarki.

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Avenue KG
BROOKLYN, N. Y.

15-go STYCZNIA >

 

 

Brooklyn, N. Y.
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- Pomniki arcybiskupa Zyg-
. munta Szczęsnego Felińskie-

go i Popiela w Katedrze  

  
wie chóru alumnów seminarjum

| warszawskiego, dokonał uroczy
stego poświęcenia dwóch pom-
„ników dłuta Piusa Welońskiego
wmurowanych w dwóch prze

- eiwległych nawach polskiej ar-
chikatedry.

W. lewej nawie (północnej) u
mieszczono pomnik, brazac
jący w całej postaci śp. Zygmun
ta Szczęsnego Felińskiego (ur
w ń. 1824, syn Ewy Felińskiej),

  

  

:ILUSTROWANAKRON
 

"dworkacn o łamanych piętro-

} Jaki dworzec mają Smorgonie

  aliśmy wszyscy, jak uro- |
yście otwarty został wybudo-

| wany przez Wileńską Dyrekcję |

 

Po odprawionem przez siebie | Kolei Państwowych dworzec re- | jennego, który kiedyś się liczył

 

  
nie zajechał też na stację Smor-
goni.
Na tle ruin dworca przedwo-

 

 

NOWY SWIATCZ

vi r # | za ładniejszych na by raryasain ve ness .| prezentacyjny w Stolpeach. | za Jeden-z naj y

lon. M9 | ooppationyter ostarapaiskich [to] Tolet stol us taes

|- * kowski, przy gregorjańskim śpie | kurnik. Wystarczy zaznaczyć, że I'ranciszek Remiń

  

 

JERSEY CITY |

Remiński wzniecił pożar,

chcąc ogrzać zamarznięte

 

kały pn. 155 Essex Street, Jersey

ity onegdaj o mało nie spalił
swega domu. Rury wodociągo-

we pozamarzały wskulek mrozu

Remiński chcąc je ogrzać rozpa-

ogień. Gorzej było jednak

z zagaszeniem go. Franciszek
zaaldrmował stację pożarną któ-

ra ugasiła ogień bez wielkich
trudności. Więcej strachu i dy-

m tam było niż szkody,

 

  
  

o |

RTEK, 13 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 13), 1927

 

  

x : yor f

Wiadomosci z New Jersey

 

 

 

 

  

(Nadestane)

Liwa Kobiet w

Franz Tieleman, belgijski szpieg w okresie wojny światowej, został osadzonyostatnią wod roku 1862 do 1882 arcybisku-
więzieniu Tombs za to, że starał się przeszmuglować do Stanów Zjedn. brylanty ogólnej

pa metropolity warszawskiego. |
 

 

powiecie Hud-

  

 

 

em zagranicą, aż w r

d sięarcybiskupstwa, ustę=

| pując miejsca ks. Popielowi

W nawie prawej (południo

wej) uwieczniony został następ-

ca nieprzejednanego Felińskie-

go, mianowany za cesarza Ale-

ksandra III, a za generał-guber-

natorstwa słynnego Hurki - na

stępny arcybiskup

warszawski. ś. p. Wincenty Cho

Sciak-Popict

  

   
  

    

  

  

  

z tych pomników wy

waza nasza ilustracja. Pod

ietlaną postacią widnieje skro

is: 4. Zygmunt Szczę

    < z $

lita Warszawski. 1862-1882

 
Wieczór wodewilowo - tea-

tralny
Chór par. św. Stanisława w

pod dyrekcją Edwina
Józefowskiego urządza „Wie-
czór Wodewilowo - Teatralny"
w niedzielę dnia 16-go stycznia
o godz. 7:45 wieczorem, na sali

- parafjalnej przy 3-ej i Fitzwater
ulicy Phila, Pa

  

  

  

Przedstawienie Pańszczyźnia
" nego Chłopa
ow. Juljusza Słowackiego wy

sławia w miedzielę d. 16-g0 sty-
cznia w Domu Polskim o godz.
7:30 wieczorem sztukę p. t

;-„Chlop". Sztuka osnuta jest na

tle. stosunków pańszczyźnianych

Syn chłopski wychowany

kształcony przy magnacie zdoby

wa sobie uznanie, jako artysta

Zbiegiem okoliczności, jako

chłop poddany syna swego do-

broczyńcy, zostaje przy grze w

karty odstąpiony na własność

nieponiowi i pieczeniarzowi, młó-

| demu arystokraci, który stara

się za wszelką cenę poniżyć

szlachetnego młodzieńca, aby go

zohydzić w oczach Zośji, która

go kocha. Pod koniec jednak

wykazuje się, że magnat dobro-

czyńca, aktem  przedśmiertnym

uwolnił swego wybrańca z pod-

daństwa. Sztuka pełna jest prze-

pięknych momentów podnio-

słych, a równocześnie Jryska czy

stym humorem. Ci, którzy" ją

widzieli graną na Frankfułcic,

| domagali :się: powtórzenia, --

 

  

  

 

wych dachach itp., wybudowa-

nych przez tę Dyrekcję na sta- |

cjach Wołkowysk, Słonim itd

Ale,

sześnie :myśleliśmy

jedno-

szkoda, |

zachwycając sig

że

iż któryś z przedstawicieli pra-

sowych, którzy byli obecni na

uroczystemotwarciu dworca re- |

prezentacyjnego w  Stołpcach,

 

 

metropolita |

biskup-Metro- |

Maska „Orlatka", zamęczonego

|- W Jamusie wiedeńskiego zam i

ku po Habsburgach odnaleziono|

w tych dniach pamiątkę po nie

szczęsnym synie Napoleona 1

Biedne „Orle", jak nazwał

Rostand, stawiając w swej pięk

nej sztuce niezniszczalny pom

nik księciu Reichstadtu. zma

i w złotej niewoli Habsburzów=

|

go

  

nie mogąc nawet spokojnie ma- |
rzyć o pójłciu śladem wielkiego

  

Ęśhghła rywalkę za
flirt z mężem

cites
l.mn..

 

H, Pa., 12 stycznia --|
idale, lat 21, żona właście |

|

 

ciela „pool room't". zastrzelita |
17 letnią Katarzynę Cardelio w

| jej mieszkaniu. Motywem zbrod= |
| ni była „zemsta za flirt z mężem"
| juk zaznaczyła zazdrosna zona w |

 

h zeznaniach przed powcją
| Na swe usprawiedliwienie podaje
ona, że niejednokrotnie ustrega-
la męża z flirtującą z mni panien
kę, że „tak nie może byc dłuż

 

   
  

  

 

   
   

  
   
   

 

   

   

 

  
  
  

 

 

   

PAMIATKA PO ,,ORLATKU®

ZIy]

 

        
      
     

     

       

  

 

 
tak zwana „poczekalnia", która
ma chronić od niepogody i do-
starczyć pewnych wygód czeka-
jacej na pociąg publiczności, któ
ra zbiera się niekiedy do liczby
kilku setek, jest to ki i brud-
ny pokoik o 2 m. szerokości, Z
tego można wnioskować, z ja-
kich wygód korzysta zebrana w
tej „poczekalni" publiczność

 

  

 

rz
  

  

przez perfidnych Habsburgów.

ojca. Iustracja nasza przedsta-
wia m 6
któ
wied
cia
łość Austrjaków okazała się i w

 

| tym znamiennym szczególe, jak
szanowali pamiątki po synu wiel
kiego genjusza, którego tylko
pośrednio i przez „mezaljans"
mieli w swej rodzinie

ROZMAITOŚCI

Mieszkanie Karola Marxa

W Londynie, gdzie Karol
Marx spędził większą część swe
#o życia i gdzie umarl, pozosta-
lo niewiele pamiątek bezpośred-

 

nich o jego życiu. Ale oto - jak |
donosi New Leader" tow.
Clifford Allen, były przewodni.
czący Niezawisłej Partji Pracy
po długiej chorobie odzyskaw
szy zdrowie, szukał mieszkania,
'nalazl on mieszkanie w dziel.

 

  

 

| nicy studenckiej Soho i wyna-
jal je. Po pewnym czasie okaza-
ło się, że w mieszkaniu tem żył
przez pewien czas Marx i że fam
powstała część „Kapitału".

Dziesięciolecie śmierci Emila

Verhaerena

Dziesięciolecie śmierci wielkie
go poety belgijskiego, Emila
Verhaerena, obchodzono uroczy
ście w całej Belgji dnia 27-go
listopada ub. r. Verhaeren był

| nietylko największym poetą bel-
gljskim, lecz także był 1 fest je-
dnym z największych poetów
proletarjackich, który w, licz-
nych swych utworach {irycz-

nych opiewał trud I mękę robot

nika fabrycznego i rolnego, a

także piękno i twórczą rolę pra-

Cy. Verhaeren zmarł na emigra-

, we Francji, podczas wojny,

ejechany na ulicy.
   

ąd Rosji Sowieckiej przed-

zlął kroki, celem umożliwie

|

 

   

 

 

  

 podzi ć i popierać pismo|

Nowy Świat wroku bieżącym.

4. KREMPA, Sekr. Kor.

 

Zawiadomienie

Na ostatniem posiedzeniu Klu-
bu Politycznego Bolish Ameri-

can Citizens Club odbytem w
Domu Polskim, pn. 187 Bruns-

wick St., Jersey City między „144  
nemi obradowano nad sprawą
urządzenia „smokera."  Przewo-
dniczący zabawy .ob
dał sprawozdanie z doskonałego
postępu przygotowań. Do
czas około 200 biletów zostało

Cieciuch w

I
sprzedanych. Spodziewnnemjest w

   

że najmniej 500 gości weźmie
udział w zabawie,

  

 

Komitet z Klubu Politycznego|
Kobiet zdał sprawozdanie, iż w
okresie świątecznym Klub Ko-
biet obdarzył przeszło 40 bied- |
nych rodzin wpodarki świątecz. |
ne, zapasy żywności, węgiel i
odzież.

 

Polsko - Amerykański Demo-
kratyczny Klub z góry mia-
sta bierze się energicznie do

pracy organizacyjnej

Wielki entuzjazm, jedność i
chęć do pracy dały się odczuć
na walnem zebraniu Polsko-A-
merykańskiego Klubu Demokra
tycznego z „góry miasta". Obec
nych było 600 członków. Pro-

| gram posiedzenia obejmował:-
wybór leadera, oraz nowego za-
rządu na rok bieżący, Na leade
ra została wysunięta kandydatu
ra ob. Henryka Siemtńskiego, je
dnogłośnie poparta przez obec-
nych. Ob. Siemiński wyboru nie
przyjął, -usprawiedliwiając -się
brakiem czasu 1 swojem zaje-
ciem, Od pracy w klubie jednak
nie uchylił się, mówiąc, że pierw

| szy zakasze rękawyi wszelkie

 
spławu drzewa Prypecią i.
jemdo Gdańska. __ :

  

mi siłami starać się będzie, aby
Klub stał się silną organizac}y
w powiecie, z którą wszyscy li ;
czyliby się. Uważającbrak odpo |
wiedniego lokalu za jeden z naj-
większych braków, ob. Siemiń-
ski oznajmił, żerzeczą pierwszą,
do której Klub powinien się za-
brać, jest budowa własnego gma
chu „na górze miasta" i zazna-
czyl, że dołoży wszelkich starań,
aby gmach ten został w ciągu ro
ku wybudowany,
Na leadera ob.' Siemiński za-

proponował mec. Suplńskiego,
przyobiecując swoją pomoc i
współpracę. Kandydatura mece-
nasa Supińskiego została za-
twierdzona,
Do komitetu politycznego zo-

stali wybrani: Paweł Supiński,
leader, Henryk Siemiński, Stani
sław Siemiński, M. Cebula, W.
Kryszewski, Jakób Duszyński, |
Stanisław Kukielski, Jan Hen-
ciński, Jan Cieśla, M. Pfaifer,
Al. Babula, Jakób Kozmor, A.
Baleński, S. Świerczański, A.
Staniszewski, Jan Duszyński, M.
Tyrka, K. Karczewski, A. by-
czak, T, Kryszewski, B. Cieresz
ko, J. Solski, W. Gburezyk i W.
Kwiatkowski,
Do nowego zarządu weszli:-

Jakób Duszyński, prezes; I, To-
mica, A. Tyrka, J. Szymaszek,
J. Nadolski, wice-prezesi; C. Za
sadziński, sekretarz finansowy;
J. Napwara, sekretarz posiedze-
niowy; J, Kołyszko, kasjer; J.
Janko i Rakoczy, sekretarze pro
tokułowi; M. Pracon i W. Ceby-
la, marszałkowie, )

J. Cieśla, J. Naprawa i H. Ja:
kubowski - do
B.

  

     

  

 

  
mokratyczny energicznie bierze
się do pracy i chce zgrupować
pod swymisztandarem ws

 

  
kich obywateli polskiego pocho- |
dzenia, zamieszkujących „górę"
miasta Jersey City, Awówczas
- twierdzi komitet polityczny
Klub będzie nie prosił, lecz
dał, aby 10 procent robót rządo-
wych dostało się Polakom. Ze
poczynania Klubu nie są ogniem

m, dowodzi tego fakt,
h posiedzenia sprzeda-
na okrągłą sumę tysią-

ca dolarów

  
  

  

Posiedzenie Mechaników

 

Roczne posiedzenie fili Stow
Mechaników odbędzie się we
czwartek dnia 13-go stycznia, o |
godzinie 7:30 wieczorem, w sa-

   
li Domu Polskiego, p. n. 187
Brunswick st. Wybór nowego
zarządu na rok 1927 i wiele in-
nych - obecność wszystkich ak
cjonarjuszy: wymagana

JERSEY CITY

Pierwsze regularne posiedze»
nie Wet. Armii Polskiej odbe-
dzie się 13 stycznia we czwar-
tek o godz. 8-ej wiecz. w sali
Domu Polskiego, 187 Brunswick
st. Jersey City, N. J.. na którym

| obecność każdego członka jest
| pożądana

 

NEWARK

Maskarada Koła Polek

Dnia 22-o stycznia,
Domu Polskiego, pn
York Ave. odbędzie się doroczna
maskarada Koła Polek.. Za naj-
oryginalniejsze i najkomiczniej»
sze kostjumy zostały przeznaczo-
ne cenne nagrody. Warto spró-
bować: szcześcia

w lokalu
278 New

  

Bal paczkowy
 

Jak się dowiadujemy, Korpus
Pomocniczy z Newarku urządza
dnia 29-go stycznia bal pączko-
wy w lokalu Domu Narodowe-
gó na Beacon Najlepszą
reklamą balu będą pączki wypie-
czone rączkami naszych przed-

wicielek płci pięknej

 

  

' Bal mashowy

Towarzystwo „Pomoc Polska",
Grupa Nr. 64 urządza w sobotę,
dnja 15-go stycznia, o godzinie
ósmej wieczorem, na sali Domu
Narodowego, pn. 278 New York
Ave., (na dole miasta) wspania-
ty bal maskowy,

Bal piekarzy

Piekarze polscy urządzają ro-
czny bał, w sobotę, dnia 15g0
stycznia 1927 roku, wsali Klu-
bu Oświatowego, pr. 255 Court
Street, o godzinie ósmej wieczór.

    

 

Doroczna maskarada
Sokołów

Sokoli w Newarku urządzają
doroczną maskaradę dnia 15-go
słycznia 1927 roku w Laurel

, Garden. Mnóstwo cennych fan-
tów będzie rozdane za najbar-
dziej udane kostjumy. Do. tat
ca będą przygrywać dwie or-
kiestry.

Wielkibal maskowy

' Adama Mickie-
urządza, wieli. bol maske:    

  

 

 
Program wielce urozmaxcony‘

Cenne nagrody, Muzyka unijna |

w ob. A. Omelczaka
| Komitet, zaprasza całą Polo-
W nje. i

| Koło Polek (z dołu miasta)

| Na miedawno odbyłem pos

| dzeniu rocznem został wybrany |

| nowy zarząd, do którego weszły:

| pani Oleńska, prezeska, pani P.

| Boszko, wiceprezeska, pani Wiś-

protokóło-

fi-
Komorowska, |

|
I

|

|

niewska, .sekretarka

| wa, pani Gucwa, sekretarka
| 1

kasjerka

 

 
pani

| _Doroczny Bal Maskowy

Tow. Spiewu Harmonja urzą-

dza doroczny bal w sobotę 12

lutego o godz. 7:30 w sali Klubu

Oświatowego 255 Court ulica

Co nazywamy daszą

człowieka?

Dr. 1. Sceblo wygłosi w nie-
dzielę, dnia 16-go stycznia, o go-

dzinie ósmej wieczorem, w Klu-
bie Oświatowym, pn. 255 Court

St., Newark, N. J. odczyt nauko-

na temat „Co nazywamy du-
szą człowieka?"
Wstęp wolny

 

 

  

Kółko Pań Polskich

Do aktywnych towarzystw do- |

broczynnych w Newarku należy |
Kółko Pań Polskich. Kółko od |

czasu dłuższego wysyła pieni»
dze na Ochronkę w Krakowie,

W Newarku towarzystwo wspo-

mniane bierze udzięł w komite- |
cie ratunkowym i mastałego de- |

  

legata w zarządzie komitetu. |
Na niedawno odbytych  wybo: |
rach został ustalony nowy za-

rząd na rok 1927: pani Eleonora
Kotlińska, prezeska, pani Ka- |
rambelas, -wiceprezeska. _pant

Konrad, sekretarka protokółowa,

pani _Królikowska, _sekretar
finansowa, pani Brodowska, ka-
sjerka, poni Chlebowska i pani
Dobrowlańska, opiekunki kasy.

Kiselowski -z -kompanami

aresztowani za jazdę w kra-

dzionym samochodzie

  

   

 

Karol Kiselowski, lat 16, za»
mieszkały pn. 68 Madison Street,
Newark wraz z rowieśnikami

15-letnim Rajmondemi 14-letnim

Williatiem Hull, braćmi miesz
kającymi pn. 550 Bergen Street

został onegdaj zaaresztowany w
Elizabeth podczas jazdy w kra-

dzionym automobilu. Samochód

własność I. J, MacCormack'a, z
pn. 07 Norman St, East Orange
został ukradziony podczas za-
parkowania pn. 45 Shanley Ave.

Prawdopodobnie chłopcy nie my
śląc o następstwach zdecydowali
się przejechać na spacer.  Spa-

cer skończył się fiaskiem i ucze-
stnicy :poniosą konsekwencje.

  

Klub Młodzieży Polskiej

Niedawno zorganizowany przez
lokalny Komitet im. Piłsudskie-

Ko, Klub Młodzieży Polskiej z
siedzibą w Klubie Oświatowym,

rozwija się "bardzo pomyślnie.

Zarząd klubu zadecydował urzą-

dzać co środę wykłady języka
polskiego, literatury i historji

polskiej. Dzięki wykładom tym,
które ma prowadzić ob. Ojery-

mek, młodzieńcy urodzeni i wy-
chowani, na .obczyźnie -poznają

lkqlturę „polską i nauczą się: ko-
ziemię swoich.

 

 

 
 

wolny. dla: wszystkich.

cały. s a mt Chain serdcomme padiicho. wartości 125,000 dolarów. Na rycinie, od lewej ku prawej, siedzą: pomocnik prokura-wann,| orRiga tag tir. tom. Y 21PIN5d za całoroczne poświęcenie ob- |------z szernego miejsga dla sprawy Li-

|

W. Nowięki, J. Gawlik i J. Jan- wy, w sali Laurel Garden, pn. Bal wdów i wdowców. „Wzorowy! dworzec w Smorgoniach gi Kobiet wpowiecie Hudson. za ko - dyrektorzy 457 Springfield Ave, w „h:m | ---"*co jesteśmy wielce zobowi Polsko- Amerykański Klub De dnia 29-g0 stycznia 1827 roku. | .,. Pań Polskich urządza w

Sobotę 12 lutego o godz. 7:30
wieczorem w Domu Narodowym
42 Beacon ulica Wielki Bal Za-
Tęczynowy czyli bal wdów i wdo
wców. Wdowy i wdowcy! Be-
dzie to przegląd i wybór  Pan=
ny i kawalerzy będą swatami,

BAYONNE, N. J.

Wielki Bal

Tow. Dzwon Wolności urzą-
dza w sobotę 29 stycznia o godz
7:30 wieczorem Wielki Bal w sali
Klubu Polsko

-

Amerykańskiego
20 E. 2

2
ulica22

Roczny Bal

Klub Obywateli Amerykań-skich urządza w poniedziałek 21lutego o godz. 7:30 wieczoremw sali Opera House, Ave. C, róg26 ulicy, 16-roczny: bal W

Kontest orkiestr u „Cho-
pinistów"

W niedzielę, dnia 6-go lutegor. b. odbędzie się w sali DomuPolskiego przy Monroe Strecipn. 1-3 wielki bal połączony zkontestem dwóch orkiestr, -Orkiestry te będą przygrywaćdo tańców na przemianę i zara:zem współzawodniczyć w otrzy:maniu pięknego puharu,

HARRISON

 

  See głosi w mie-dzielę, dnia 1680 stycznia, o go:dzinie 4:30 po południu oderytPsychologiczny, w sali pn. 114Cross St., Harrison, X. j.
Wstęp: wolny

BLOOMFIELD

Kantowski pop.;m, pod-
czas wybuchu kotłą

Antoni Kantowski,
ty. pn. 25

 

zamieszka-
Pulaski St, Bloomfield
nie Poparzony i popa.v podczas eksplozji parowego kotła w Fiskę Brothers Re-ining Co. plaut mieszczącej się. 7 ther St.

-

Ofiarę niesz.częśliwego wypadku odwiezionokaretką pogotowia do szpitalaSt. James.
Kantowski byt zatrud
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Szanowni Rodacy!

Serdecznie zADrószany -wszyst.kich panów i pań przyjść 1 postu-chać odczytu na temat „Dlaczegomy przyszli na ten świat i kto nastu przystał?" -A. także zobaczyćnader ciekawe eksperymenty, Jakuzdrowienie chorych przez lańcuchmagnetyczny.
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Prelegent profesorLeon A. Sceblo.
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| Tragikomedje

Małżeńskie
 

DLA WAS I ZWAMI REDAGUJE CODZIENNIE |,

c/m - jawą '

 

Już z poznania tych nazw, odnoszących się do dziewczyny,
niewiasty, kobiety i żony poznajemy brutalny realizm epoki pier-
wotnej. Małżeństwo było w niej sprawą majątkową l rodową. Ze
jednok 1 uczucie dochodziło przecież do głosu, widać choćby z
nazw oblubieńca i oblubienicy, pochodzących z tego samego pier-
wlastka, co lubieć, z którego także utworzono nazwę ś-lubu. Nie-
stety, treść lubienia była bardzo materjalna, skoro ten pierwiastek
oznaczał gwałtowne pożądanie, jak łacińska lubido. Zapomniano
o tem już w XVIII w., kiedy luba oznaczała ukochaną, umilowang.

Kochać ma w sobie ten sam pierwiastek co roz-kosz. Porówna-
nie z litewskiem kast! (kopać) i kasyti (drapać), tudzież z pokrew-
nemi słowami sanskryckiemi dowodzi, że kochać znaczyło pier-
wotnie: bić, uderzać. W tem znaczentu nasze dzieci, klaszcząc
w dłonie, do dziś mówią: „kosi, kosi, kosiany", a baby zarówno
polskie, jak ruskie, sądzą, że mąż ich nie kocha, jeśli ich nie ble.

Jeśli kochanie było - gwałtowną oznaką uczucia, to miłowa-
nie, zawierające ten sam pierwiastek, co łacińskie mitls (łagodny,
łaskawy) oznaczało uczucie spokojne, pełne mi-ru. Czułość była
wyrazem wszelkiej wraźliwości zmysłowej, przedewszystkiem -
węchowej („coś tu - ezué!").

Dziś mówimy, że kto kocha, ten pieści, U naszych przodków
do kochania, t. j. bicia miał prawo ten, kto pieścił. Pieścić pocho-
dzi z tego samego pierwiastka, co plastować, a plastować ozna-
czało pierwotnie - karmić, żywić. Plastunka, to karmicielka

Najczęstszą formą pieszczoty jest dziś - całus. Wynaleźli go
- mężczyźni.
itd 
  

Prasłowo cał, tkwiące w całym, całości, ocalaniu
, Oznacza: zdrowy. Całować znaczyło w prasłowiańskim le-
v, uzdrawiać, pozdrawiać. Jeszcze w XVI w. Polacy mówili s0-

bie przy spotkaniu: cał (bądź) i dotykal! się ustami. Uchodziło
to wtedy za zwyczaj ruski. Ale już w XVII w. nikogo nie raziło
także pozdrawianie się nietylko mężczyzn, ale 1 niewiast.

Nie wynika z tego, jakoby ich dawniej nie całowano. Już
w staropolskiem istnieje zwrot: bost<lan, odpowiadający zupełnie
naszemu: buzi dać. Dowodzi on, że dziecinna buzia, buzłak (-ca-
lus) nie łączy się z francuską la bouche, lecz Jest prasłowem.

Buzi-dawała dziewczyna nle—kudamu, tylko temu, kto się jej

spodobał, t. j. przyszedł w odpowiedniej doble,, porze. Taki by!

nadobny. Mógł być i piękny, t. j. z pieczą umyty, ubrany td.; mógł

być i gładki, to fest posiadać skórę wyrównaną, wytartą, podatną

do głaskania, jak - tystna.

pierwiastka.

Glatze, pochodząca z tego samego

Nie mógł być tylko - pulchny, bo przymiotnik ten

jeszcze w XVIII w. brzmiał: puchlny i oznaczał opuchłego.

U dziewczyny patrzano na krasę, t. J. na czerwoną barwę jej

lic, od których nazywano ją śliczną. Nazywanie policzków jago-

dami jest przenośni, opartą na czerwoności malin 1 lic...
 

PAMIĘTNIK BROWNINGA

(Ciąg dalszy.)

Policjant John Lowry i mój 820-

ter, John, starali się, jak mogli,

powstrzymać ten cały tłum ga-

zeciarzy, ażeby zapewnić nam

chociaż chwilę spokoju w noc

poślubną. Lecz było to zadanie

trudne i wobec

czego wymknęliśmy się z domu,

udając się do Gramatam Inn, w

Bronxville. Następnego dnia, t.

1. w poniedziałek powtórzyła się

taż sama historja, Gdy udałem

się do miasta, ażeby rzucić o-

kiem na zaniedbane już sprawy,

reporterzy oblegli mnie ze wszy

stkich stron, Frances wraz z ma

tką również wyjechały do mia-

sta, by rozpocząć orgję sklepo-

wą. Frances opisywała swoje

ekspedycje po sklepach z mniej-

szą lub większą dokładnością w

swojem sprawozdaniu poślub-

nem, później zaś po separacji za

przeczyła swolm słowom, mó-

wiąc, że nigdy nie dokonywała

samodzielnie zakupów... Przelęo

nałem się w krótkim czasie, że

pani Heenan jest osobą ambit-

ną i że ambicja tyczy się nietyl-

ko córki, lecz 1 jej samej. Nie za-

pomnę nigdy chwili, gdy wyra-

za jak najbardziej gwaltowny

sprzeciw, gdy poprosiłem Fran-

ces, by włożyła po raz drugi su-

knię, która kosztowała setki do-

larow.

Małżeństwo, które na począt-

ku wydawało się być szczęśli-

wem, przyczyniło się do komple

tnej zmiany mg;-::. 0:02:33:

zwyczajeń. ces -

5,1583” się absolutnie ani

sportem, ani gimnastyką, dlate-

go też byłem. zmuszony je zarzu-

cl. Tak ona, jak I matka, przy-

puszczały, że chwile, które spg-

dzam w klubie w towarzystwie

moich przyjaciół, 8% tylko mar-

notrawieniem czasu. Porzuciiem

więc: kluby. Wszystkie

-

chwile

wolne od zajęć poświęcałem pla

nom 1 projektom, które mogły

by przynieść dużo szczęścia mo-

jej Frances. O ile nie zdołałem

uskutecznić moich zamiarów, to

nie moja w tem wina» W
 

podejrzewałem absolutnie żad-
nych komplikacyj, jakie mogły
by się wyłonić na tle naszegą
małżeństwa. Sprawa, wytoczona
przectwko pan! Heenan, nie zo-
stała jeszcze umorzona. Namy-
ślałem się dość często nad tem,
Jaki stosunek będzie łączył Fran
ces 1 Dorothy Sunshine, Jak wi.
dziele więc, miałem sporo kdo-
potów oprócz spraw natury byz
nesowe}. W tym czasie przypusz
czałem jednak, że tak matka,
jak 1 sama Frances, będą idea.
tem grzeczności w stosunku do
Dorothy.

Gdy w ciągu mego opowiada-
nia zbliżałem się do miejsca, w
którem miałem zapoznać czytel-
ników z moim, niestety, tak krót
kim romansem i z dziewczyną,
która nos! dzisłaj moje nazwi-
sko, odwaga zaczęła mnie opu
szczać,

Nadzieja, strach i gorycz, któ-
re wypełniały do niedawna moje
serce w ciągu tego krótkiego o-
kresu tortur duchowych, znowuż
zaczęły dawać ml się we znaki,
a złośliwe djabelki pamięci sta-
ngly u wezgłowia mego łoża, na
którem spędziłem tyle bezsen-
nych 1 strasznych nocy.
Ta całkiem zresztą zrozumia-

ła depresja po ostatnich niefor.
tunnych przejściach została spo
tęgowana rodzajem zwątpienia,
zwątpienia wo właściwość moich
tutaj zeznań przed licznymi czy
telnfkamt

W czasie walk duchowych i
wewnętrznych konfliktów szuka
łem zawsze pociechy w słowach
ludzi większych 1 wyższych ode
mnie, którzy cierpieli 1 umieli
cierpieć. Shakespeare był niejed
nokrotnie „kolelelem" moich ran
moralnych.

Nie może być najmniejszego
zwątpienia, że osoby, które w
mniejszej lub większej mierze są
zapoznane z przebiegiem tych
sensacyjnych wypadków, zrozu=
mieją mnie i moje pobudki. Fran
ces zabrała głos pierwszą, ja zaś
milczałem, pozwalając jej na o-
głoszenie tej smyślonej bajki, z
której zrobiono sensacyjną praw

  

 

krew gotowała się w moich ży-
łach, a serce było wypełnione po
brzegi goryczą. Cała ta komedja
zaczęła jednak zataczać co raz
Szersze kręgi. Ja zaś stałem w
obliczu obowiązku. Obowiązku
względem siebie samego; obo-
wiązku w stosunku do moich
przyjaciół, którzy pozostali ml
wierni, słysząc zmyślone opowia
dania i wreszcie czułem, że mu-
szę stanąć w obronie mego imie-
nia, aby oczyścić je z błota skan
dal,

Ażeby jednak tego dokonać i
wyżyskać to prawo, które ml cał
kowlele przysługuje, należy u-
zbrolé się w duży zasób odwagi
cywilnej. Nie watpele w to ani
na chwilę. Już poprzednio wytłu-
maczyłem, jak bezpodstawne by-
ly zarzuty osób, które starały
się przekonać wszystkich, że je-
stem poszukiwaczem reklamy.
Jednakże w umyśle moim drze-
mała dotychczas obawa, że to
opowiadanie może być niewła-
ściwie interpretowane 1 może
być uważane jedynie za zręczny
sposób samoreklamy,
„Czy tego wam nie mówiłem"

- zdaje ml się, że słyszę głosy
cyników, którzy nie wierzą na-
wet samym sobie. Niech mówią
jednak. Tak długo jak publicz-
ność, nawet naród cały winte.
ligencję którego tak święcie wie
rzył Lincoln, czyta i rozumie mo
je zeznania, nie zwracam naj-
mniejszej uwag! na słowa mniej
szości. Przypomnijele sobie sło-
wa moich nieprzyjaciół. Niech
słowa tej, która powinna była

milczeć, ponownie
przebrzmią w viasze) pamięci.
Porównajele moje milczenie, pa-
miętając jednocześnie, że dzie-
slątki wywiadów zo mną stał
szowano najbezczelniej. A wow-
czas zrzucle wing na moje bar-
kl za to, że opowiadam w spo-
sób prosty 1 prawdziwy przebleg
wypadków mego życia. Zapamię
tajele, że jest to sprawa w sądzie
oplnji publicznej 1 że moja u-
cieczka do pomocy prasy nie by-
ła dziełem mego własnego pomy
słu, lecz została wywołana oskar
żeniami na łamach dzienników;
oskarżeniami tych, którzy mu-
szą mnie głęboko nienawidzieć
nie mając ku temu żadnych po-
woddw.
Jedna z licznych wskazówek,

że opinja publiczna stanie po mo
jej stronie, zawiera się w sto-
sach listów, które otrzymuję co-
dziennie. Każdego poranku znaj
duję w swojem biurze listy osób
reprezentujących najbardziej od
mienne klasy społeczeństwa. O-
soby te słyszały coś nie coś o
mnie ze źródeł dla mnie wrogich
coprawda 1 ułożyły sobie opinię
patrząc na ostatnie wypadki me-
go życia przez tę właśnie siatkę
fałszów 1 najbardziej niewybred
nych kłamstw. Osoby te wierzą
w moje słowa 1 plszą do mnie,
starając się dodać ml odwagi i
otuchy. Wskazuje to na ich rze-
telny sąd. Teraz dopiero zaczy-
nam wierzyć w to, że prawda
wszędzie i zawsze góruje nad fał
szem. Kłamstwo może święcić
triumfy do czasu, zawsze jed-
nak zostanlp pokonane przez

prawdg, ktora 'est niezwyciężo-
ni

(Ciąg dalszy nastąpi).

RADA MIEJSKA Z SA-

MYCH KOBIET

W miejscowości Herck la Vi-

le, prowincji Lim-

burg, przeszła w ostatnich wy-

borach do Rady Miejskiej lista,

na której były wyłącznie koble-

ty. Zwyciężyła ona dzięki przy-

padkowi, Oto miasteczko podzie

Io się na dwa „obozy: męski

i damski, Każdy obóz wystawił

własną listę, ale mężczyźni prze

oczyli termin 1 spóźniii się z

wnięsieniem swej listy. Wobec

tego kobiety przeszły „gładko",

jako jedyne kandydatki | rada

miejska w Herck la VIIle będzie

czysto kobieca. Tylko

- wybrany osolmo - jest męż
czys   

    

 

 

 

 

  

 

Każda godzina przynosi coś nowego w sprawie morderstwapani Gallaway przez jej zięcia

Webster. Na rycinie widzimy kapitana Harolda Kinga, prokuratora dystryktowego Ed-

wardsa, Pheneasa Seamana, dra, Otta Shultza i detektywa Townsenda, badających u-

branie zamordowanej kobiety.
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Proces rozwodowy, wytoczony Chaplinow! przez jego mal-

żonkę Litę Grey Chaplin, opiera się na sensacyjnych oskar

żeniach, Zona zarzuca artyście, iż uwiódł ją jeszcze przed

ślubem i skarży go o niewierność i liczne miłostki z inne-

ml artystkami.

Czego nie robi się dla filmu?

Urocza artystka niemiecka, Lia

Eibenschutz posiada, jak wiado-

mo, cudowny splot kedzierza-

wych, czarnych włosów.

Dr. Wendhausen, który kieruje

zdjęciami atelierowemi do filmu

europejskiej produkcji Foxa, za-

proponował Lii jedną z›głównych

ról, pod warunkiem jednak, że

poświęci dla tej roli swe włosy,

które muszą zmienić swą maść.

W ten sposób czarnowłosa Lia

przeistoczyła się w płochą, pełną

wdzięku blondyneczkę. Przyszło

jej to coprawda z wielkim tru

dem, czego jednak nie robi się

dla filmu?
 

Wyjazd Mozżuchina

Iwan Mozżuchin opuścił 6 gru

dnia Paryż | 7-go wsiadł na o-

kręt „Beregaria", który udaje się

do New Yorku. Stamtąd

chin pojedzie wprost do Hollywo

od, gdzie oczekują go z wielką
niecierpliwością.

Wells na ekranie

Wytwórnia „Fox-Film" przystą

piła do nakręcania filmu, oparte-

go na powieści słynnego angiel-

skiego powieściopisarza H, G.
Wells'a ,,Marriage".

 

        

 

Główną rolę
    

ści belgijskie

filmową towarzystwo: zb

| wało na lotnisku kino. _.
 

Odtwarza świetna

artystka Alma Rubens (pami¢ta-

my ją z „Sybiru"). Reżyseruje

R. William Neill.

„Pani nie chce dzieci"

Najnowszy film europejskiej

produkcji Foxa „Pani n_ie chce

dzieci" zdobył na premierze w

Berlinie niebywały sukces.

Krytyka poświęca filmowi te«

mu oraz wykonawcom rol glow»

nych (Marja Korda i Harry Liedt

ke) entuzjastyczne artykuły.

Na komorze celnej

Towarzystwo źłglugi powie-

trznej Labena, które rozporządza

lotniskiem w Brukseli, zdecydo-

wało się wykorzystać owo lotni«

sko dla filmu w sposób wysoce

oryginalny. -y

Samoloty tego towarzystwa

kursują między Paryżem a Bruks

sellą, nie więc łatwiejszego, jak

wziąć jaki egzemplarz nowego

filmu i przewieźć go w przecią

gu +dwóch godzin z serca Frańe

cji do serca Belgii. Gdyby film

miał przejść przez komorę celną,

przez cenzurę i cały szereg fo

malności upłynęłoby kilka do ki

kunastu dni. Nię chcąc tracić ty

le czasu dla zapoznania publiczna

i ijskiej z no

 

  

 

 

 

Czyny wielkie, chociażby ,złe

1 zbrodnicze, zyskują swoje spe-

cjalne oświetlenie i przechodzą

do historji, podczas gdy podo-

bne postępki drobne toną w mo-

rzu niepamięci.

Herostrat spalił świątynię Dia

ny i powędrował do dziejów ludz

kości - pierwszy lepszy fabry-

kant łódzki za ten sam czyn w

stosunku do swej fabryczki wę-

druje do kryminału.

Katarzyna, caryca Roęji. o-

prócz wielu innych rzeczy, mia-

ła także wielką świerzbiącą rę-

kę i gdy zwyczajny rzezimieszek

za buchniętą portmonetkę idzie

do więzienia, Katarzyna za roz-

kradzenie Polski zyskuje przy-

domek Wielkiej i niejeden pom=

nik ze spiżu lany.

Szwindier na wielką skalę za

krojony ~ nazywa się zazwyczaj

przedsiębiorcą, przemysłowóem,

tytułują go często prezesem lub

dyrektorem - czyny podobne,

wykonywane na detal, to ordy-

narne oszustwo 1 popełniający

je nie jest nigdy dekorowany or

derami, a podobizna jego figu-

ruje co najwyżej w albumie U-

rzędu Śledczego.

W bajce tylko drobny złodzie-

jaszek, szpringowiec lub poto-

karz, zyskuje, jak Złodziej z Ba

gdadu, dywan, samolot 1 rączkę

pięknej królewny.

W życiu Idzie do ula za lada

jaki zegarek, niefachowo wycią

gnięty w tramwaju, jak to miało

miejsce z Józlem Żychlńskim,

którego sąd: wynagrodził 3-mie-

sięcznem wiezieniem za czyn po

dobny, spełniony w stosunku do

p. Józefa Barańskiego z ul. Wiej

sklej 4.

Życie bowiem, prócz znamion

| wielkości, które imponują bez

względu na swą formę, wymaga

tacho| od pr

wości, Złodziej winien być fa-

chowcem, jak lekarz lub Inży-

nier, niefachowym może być naj

wyżej radca magistratu 1 to tyl.

ko warszawskiego.

Niemcy w strachu o swoją

kwotę

BERLIN, - Popieranie przez pre-
zydenta Coolidge'a nowej metody ob-

kwot imigracyjnych, co w us
jemny sposób dotknętoby w pierwszym
rzędzie kwotę niemiecką, wywołało tu
żywe zaniepokojenie. Głód zarobkowy
zmusza wielu Niemców do opuszczania
kraju. Read niemiecki uważa pro-
jektówaną w Stanach Zjednoczonych
redukcję kwoty za cios, tem bardziej
przykry, że zupełnie niespodziewany.

DR. M. MAISEL
anie saystent w Kilniec Bromeiej
ON I Wy Tokarz Kradu Pol

139 East 16 Street

NEW YORK CITY
"Taira: Ave. 1 Irving (Pace

Dr. M. MAISEL jest

SPECJALISTA

i chroniczne choroby

"„Skórne i crwi --

ANImg

  

 

 

   

cę w bardzo skromnym lok

naocznie stwierdzał ewolucj

młynów Heckers'a aż do obec»

nych nowoczesnych zabudowań

na Corlears Hook na dole miasta.

Pan Herbst zrobił pierwsz

kontakt z młynem Hecker'a, gdy

jako chłopiec uczęszczał do kol-

legjalnej szkoły Hecker'a, miesz-

czącej się w budynku starego

młynu na Madison Street, i gdy

mając lat dziewięć pracował po

szkole w młynie, - faktycznie

więc jego styczność -z młynem , /

datuję się od r. 1853. >

Jego służba wojskowa stano-

wi jedyny wyjątek nieprzerwanej

służby w młynie Hecker'a. Zwol

niony z wojska. po wojnie naty

miast powrócił do młyna, i o

tąd wytrwale pracuje dla inter

sow firmy.

Obowiązki p. Herbsta nie są

uciążliwe. -Może

wychodzić wedle swej woli -

ma zupełną swobodę ruchu w

młynie, jak również w głównych

biurach. Jego głównym obowiąz

kiem jest oprowadzać zwiedza-

jących młyn, i takich pouczają-«

cych podróży zrobił wiele tysię-

Cy _ze studentami .Kolegjum,

Szkół Wyższych, itd.

Podobnie jak on jest dumny
ze swego stosunku do młynu
Hecker'a, tak też i jego pracoda-
wey są dumni ze swego „Jerze-

go"'.i życzą mu najlepszego zdro
wia i czynnej służby jeszcze
przez wielę lat.

i  

Roczna konsumcja soll na gło
wę ludności waha się w róże
nych krajach od 6 do 10 kilogra
mów, zależnie od rodzaju poży-
wienia.
"Oi.._

Wstępujcie do Komitetów

Wi Im. Piłsudskiego!

Telefon, Orchard 161

JÓZEF HALICKI M. p.
LEKARZ
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DZIŚ FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 $42.00.

  

  

    

  

.$ 1.00 J. Lorenc .. 1.00
1.00 W. Urbanek 1.00
1.00 M. Kendra . 1.00
1.00 B. Prubka . 1.00
1.00 Bezimienny . 1.00

ina Serafin ........ 1.00 Drobna kolekta ......... 4.00 |.
honi Weronika Serafin 388 Wyasygnowanie z kasy to-

(m = 100 warrystwa 5.00

. Peński Towarzystwo Bratniej Po-

>. Gduliński mocy „Trzeci Maj" w
St. Murawska . Brooklynie .. 5.00
Członkowie Tow.

Piłsudskiego w Filldelilr
1.00P. Kondra: .

  

a Na rasowe konie dla

 

  

a
I
1

f Ja niżej podpisany załączam ........ dolarów na kupno #
g tasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą g

nagrodę na wyścigach w Madison Square Garden. 1
1 1
! Imię i nazwisko 1t ię na nnn reamer nnn nn nnn en nnn v venn nn nnn g

[]
1
1

| scc cess cc wodoOBI weeis4

1 .. Wytnij, wypełnij - 1 wyślij do I

1
1

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

   

  

Poprzednio pokwitowano $1,165

Dotychczas zebrano . . 1,207

 

polskich kawalerzystów

 

3:00-E. Różycka, skrzypaczka.

5:50-Trio wokalne.
rkiestra do obiadu.

do tańców.
pianista.

9:Mrkiatm z banjos.
10:00-Program wokalny. _

(. 11:00-Orkiestra do tańców.

STACJA WHN-360

5:10-J. Gerson, piosenki.
5:20-F. Diekerman, planista.
7:00-Orkiestra do. tafcow.
8:00-Ensemble smyczkowe.
8:30-Musicale,
:50-Improwizacje. szkockie.
15-L. Philips, piosenki.
'30-Orkiestra. teatraina.
00-Cookie", płosenki.
5-R. Klages, tenor.
0-Trio.

B. Schaefer, plosenki.
-N. T. G.

STACJA WMCA-341

I. Montesanto, tenor.
rkiestra do tańców.
rkiestra
rogram muzyczny.
Fiespodziankd.
josenki aktualne.
kigstra do tańców.

£ s,
11:4
12:00-No¢ na Broadway'u. .

STACJA WOR-405 -

O15-Ensemble instrumentalne.

7:00-Ensemble smyczkowe.

In”—Orne.!" do tańców.
6:00-Uczta muzyczna.
9:00-Orkiestra koncertowa.

1:Mrkluh'ldo „heh.

VPASSAIG

Pan'edzem'eKP.

Posiedzeniehomlmu im. 36-

zefa Piłsudskiego Nr. 14 odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 16-g0

stycznia, o godzinie dziesiątej

dzie się w
ra
Posiadanie

Jókefa Golenia,mieszkaniu :ob.
pn. 165-8th St., Passaic, N. J
Obywatele, który zabrali bro

szury do kolportagji proszeni są
o przyniesienie z Roby o ile nie
sprzedane.

Z balu Tow. Bolesława

| Chrobrego

Wsalach Domu Polskiego przy
Courtlandt Ave. odbył się jak rok
rocznie bal jednego z najstar-
szych i cieszących się wzięciem i
szacunkiem towarzystw 'w górze
miasta, a mianowicie Tow. Bole-
sława Chrobrego.
Gości było moe, to też nie dzi.

wnego, iż Komitet czując się za:
dowolonym, wymyślał przeróżne
niespodzianki i zabawy, aby tyl-
ko zadowolić przybyłych.

Do tańców przygrywała orkie-
stra ob. St. Karlewicza.
Aczkolwiek przeważała, jak za-

wsze młodzież, starsi, widząc swo
je latorośle w pląsach „zarażali"
się i nie bacząc na pewną sztyw-
ność w nogach, stawali na sali
wraz ze swemi małżonkami lub
znajomymi i ruszali w tan, chcąc
sobie przypomnieć dawne, dobre
czasy, kiedy to człek był mło-
dym, rześkim i zawsze pełnym
życia, Bawiono się wesoło i w mi-
tej atmosferze do późnej godziny

w nocy,
 

PWTmik h k

Im. Piłsudskiego!

 

 

SWIAT CZSWAR
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„Scandels" i japoński kogut,
na wystawie drobiu w zeszłym roku, pragną zapoznać się

Nawet „robią" do siebie oko.bliżej.

  

 

ci - panna Moseley ze sztuki broadwayowej
zdobywca pierwszej nagrody

 

 

 

SPORT

 

NIEMCY NIE USTAPIA W |
SPRAWIE FORTEC

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej).
tece te stanowią nebczpieczeń-
stwo dla Polski.

Rozpatrując rzecz z politycz-
nego 'punktu widzenia, marsza~
tek zaznaczył, że, cho6 nie wcho
dzi to w zakres jego kompeten-
cji, to uważalby jednak za nie-
rozsądne wszelkie ustępstwa z
warunków,traktatowych. Pod-
cina konferencji pokojowej Niem

cy zobowiązały się dozniesienia

fortc, później jednak, gdy rząd

niemiecki, powołując się na nie-

bezpieczeństwo komunistyczne,

prosił o ich zachowanie, prez.

Wilson zgodził się na pozosta-

wienie fortec dawniej zbudowa-

nych. Niemcy skorzystali z tego

w ten sposób, że przebudowali i

  
 
===========--=-=--==

W SPRAWIE

DROBNYCH OGLOSZEN

udajcie się do najbliższej

stacji w Wnuem sgsiedz-
twie, jeżeli nie jest: Wam
wygodnie przyjść do Admini-
stracji NOWEGO ŚWIATA

BAYONNE, N. J.
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
37 East 2st Street

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3

W. Steinberg
723 Courtlandt Avenue

 

 

 

 

BROOKLYN, N. Y.__

STACJA No. 7
Fifth Avenue Grafonola Shop

706 Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10 
Sobotnie zapasy w

Jersey City budzą nie-
zwykłe zainteresowanie

Sobotnie zapasy w Jersey City
budzą wielkie zainteresowanie.
Rzadko na jednej karcie zapaś-
niczej można spotkać taki dobór
pierwszorzędnych atletów. A
więc między innymi wystąpią:
Stanisław Stasiak, Aleksander
Garkowienko, Tonny Drejk, Dy-
mitros Toffallos i Frank Bruno-
wicz. Oprócz tego zaaranżowa-
no również jedną walkę kobiecą,
w której wystąpi szampjonka
świata, Cora Livingston.

Walki, jak zwykle, odbędą się
w sali Vietory Hall, przy York
Ave. i Henderson St. Początek
punktualnie o godzinie 8:15 wie-
czorem. O dokładnym podziale
par walczących jeszcze nie wie-
my, wiemy tylko, że Garkowien-
ko zmierzy się z Toffallosem w
walce do rozstrzygnięcia, a
Drejk z Brunowiczem. kim
będą walczyli Stasiak i Cora Li-
vingston podamy w odpowied-
nim czasie.

  

Jutro rozstrzygająca walka

między Zbyszkiem a Gardini

Jutro to jest w piątek, w Lau-
rel Garden w Newarku staną do
walki rozstrzygającej Władek
Zbyszko i Renato Gardini. Wo-
bec tego, iż zwycięzca tego mat-
chu ma zapewnione spotkanie z
Joe Stecherem o tytuł smmpjo—
na świata, obaj przygotowują się
do walki pilnie, aby być w naje

| lepszej kondycji.

| Gardini zażądał od Globe Club
zmiany sędziego, motywując, iż

 

jaciel Zbyszka i może być wobec

tego stronniczym, - Zainteresowa-
ne osoby zgodziły się spotkać

dziś i kwestję tę wyrównać.
Rzadko się zdarza, aby tak do-

skonaly program zapasów wi-

dziano w jeden wieczór,

Hans Steinke, olbrzym niemie-
cki walczy z Sawczenko, Rusi»

nem, Tonny Draak z Iwanem

Zacharowym i Clavio Massimo z
Nat. Pendletonem.

PATERSON

Wielki Bal

Komitet szkoły polskiej urzą-

dza w sobotę, dnia 15-go stycz-

nia r. b, w Domu Narodowym,
pn. 74 Goodwin St, Paterson,
N. .I.7 wielki bal, Początek o go-

dzinie siódmej wieczorem. Jak
już wiadomo rodakom w Pater-

son, N. J. loty pod budowę
szkoły są zakupione i zapłacone.
Teraz chodzi o zebranie fun-

duszy i rozpoczęcie budowy szko-
ły. Komitet uprasza i ma na-
dzieję, że Polacy i Polki dołożą
swego starania do budowy jak
przyczynili się do zakupna lot.
O liczne przybycie uprasza,

KOMITET.

Jasełka

Komitet szkołypolskiej urzą
dza przedstawienie „Jasełek" i
gwiazdkę dla dzieci, w niedzielę,
dnia 16-go stycznia, w sali na
rogu Lafayette i Summer Streets,
w Paterson, N. J. Początek o go-
dzinie siódmej wieczorem, Ja-
sełka odegrane zostanąprzez
dzieci z Passaic, N. J.

O liczne przybycie rodziców i
dziatwy polsku] uprasza, ._

 nim jest Polak S, Cichocki, przy OMITET SZKOLNY,

 

 

 

 

 

samochodzie po zamarzniętym jesiorze

16d nie wytrzymał ciężsru i

  

robotników, wyciągających samochód z przerg

 

załamał się po

Hosiery Shop
90 Nassau Avenue

GREENPOINT

STACJA No. 22
Dom Narodowy
261 Driggs Avenue

GREENPOINT

STACJA No. 18

Fronczak Stationery Store
475 Vermont Street

EAST NEW YORK

STACJA No. 14 '

Księgarnia Sablika
376 Oakland Street

GREENPOINT_ DOLNY

STACJA No. 15

Pszczoła Music Store
188 Wythe Avenue

NORTH SIDE

 I! te twierdze dawnle} 

z z 8

„Jules Cambon, preewodnicrg-

cy na konferencji ambasadorów,

obawiając się dalszych kompli-

kacyj i zerwania obrad, chciałby

odać kwestję fortec na arbitra-

cję, sprzeciwiają się jednak te-

mu premjer Poltcare, Painleve

1 Foch, wobec czego gabinetów!
grozi fozłam. Z drugiej strony

rząd polski grozi, że będzie mu-

siał znacznie zwiększyć swą ar-

mię na wypadek możliwej inwa-

zji niemieckiej.
 

Listy bo ODEBRANIA

Mra. Irena Letynarek
E. Lubliakd
5. Korybut
F. Mazurek

TERPENTYNA USUWA

KRUP

 

Terpentyna przenika pory i wsięk
wprost do zaognionych błon klatki
piersiowej 1 gardła. Usuwa, prawie
momentalnie, to zatamowanie które
grozi zatkaniem dziecku gardła. Ale
surowa terpentyna pall 1 ma ostry
zapach. Turpo jednak-maści .ter-
pentynowej-ta ostrość 1 ten nieprzy.
femny zapach zostały usunięte.

Rafinowana w najwyższym stopniu
terpentyna zawarta w Turpo jest na-
wet lepszym środkiem niż surowa
terpentyna. -Turpo nletylko preynos
natychmiastows. ulge-tle Jotell ne-
tarte na gurdio drlecka sklonnego do
atakdw |krupu-wstrzymufe to staki.
Trzymajcie Turgo zawsze pod ręką
350 I 706 słotki sprzedawane we wszy.

aptekach, The Glessner Co,
Findlay, Oklo. (Ost.)

Drobne Ogłoszenia

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)
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HARRISON, N. J.

STACJA No, 21

Józef: Marchewka

411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J.

STACJA No. 18

Pani M. Szymkowska

604 Grove Street

ELIZABETH, N. J.

STACJA No. 16

John Pipała

163-3rd Street

JERSEY CITY, N. J.

STACJA No, 11

J. Średnicki

401 Grove Street

BTACJA No. 12

8. A. Lorezak

291 Grand Stree.

JAMAICA, L L N. Y.

STACJA No. 1

Felix Czarnecki

REAL ESTATE

107.06 Sutphin Boulevard

LONG ISLAND CITY, N. Y.

STACJA No. 23 f

John Pietrolewicz

306 Jackson Avenue

MASPETH, L., I N, Y.

STACJA No. 9

Rawinis Music Store

40 Grand Street

NEWBRIGHTON, I.""
STACJA

 

 

LNidnlowukl
202 Jersey Sreet

NEWARK, N. J.
STACJA No, z

i R. Tyjewski
47 Jones Street \

svacsa'No. ¥
Jagietło f

180 Warwick Street /
róg Tylor Street

SEMC, N. J.
 

STACJA No.

Suszek 1 Szewczyk
NOVELTY COMPANY

104 Passalo Street

STACJA No. 24
Jore! Makuszewski

STATIONERY ;
147MonroeStreet

YONKERS,N Y.
STACJA No. §

Michael Winskowsky
426 Walnut Street
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Interesy do sprzedania
(Storea for Sale)
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głędu 1" miec dobry" chareCommons. Planoe,Street.
PoTRzEBA plenwssorsednePeork]

 
gropi :August Duns& Com Com
PorazBa 5 sdolnrch _meterrm |dopprzedaży realności, w prosz, 3 minut od Grand Centrei. _Zalosić się 04$90018!Z{In

zarządca.

BAKER EXCHANGENATOWITZ
-piekarz 1, car:

II Mibthrmieat371 thid 8.

rarivele, 180 1 ward,
ecrcle aie operoent maseynami m....

dormo posady.: fier:
Bant 23rd. Street. 6» mig 

 

oaate do lmlntemi:
Zgloszenia, Lack

„SNET
diam

FANTTORA potrzcha, niema ogrzewanie.
3 pokoje 1 zaptstk, Zaloszenia rano

Hrookizn. _dama

Praca dla Kobiet
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48 West 38th Street "
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Interesy do sprzedania
(Storee for Sale)
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